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Demokracje 
i kolonie

P a r y ż ,  d n ia  3 iu le g o  1939 r.
*, N a tu r a ln ie ,  p r o b le m  k o lo n ia ln y  i 
Jest z p u n k t u  w id z e n ia  m o r a ln e g o  za ­
g a d n ie n ie m  m o c n o  d e l ik a tn y m ,  nale- 
"■ —  p o w ie d z ie ć  m o ż n a  —  do rzęd u  
P ro b le m ó w  d o sy ć  t r u d n y c h  W  p a n ­
d a c h ,  k tó r e ,  j a k  np .  P o ls k a ,  ko lo -

n ie  p o s i a d a j ą  s łyszy  się częs to  ta  
“ le zd a n ie ,  że s a m  f a k t  p o s ia d a n ia  ko  | 
,0nii ś w ia d c z y  o  z a k ła m a n i u  m o ­
c a r s tw  „ d e m o k r a t y c z n y c h 11. P o g lą d  i 
h k i  —  rzecz  p r o s ta  —  o p ie ra  się na  [ 
uP ro sz cz en iu .

O czyw iśc ie ,  l r s f o r i a  e k s p a n s j i  k o l  
•on ia lne j  to  j e d n e  p a s m o  g w a ł tó w  i 
zb ro d n i .  U m y ś ln ie  c h c e m y  p o m in ą ć  
â Kie f a k t y  ja k  h a n d e l  n ie w o ln ik a m i ,  

^ a r z u c a n ie  s iłą  n a r k o ty k ó w ,  h a n d e l  
Kobietam i. T o  n a w e t  w  X IX  w. by ło  
^ r o d n i ą .  Ale s a m a  e k s p a n s ja ,  n io s ą ­
ca in n y m  k o n t y n e n t o m  cy w il iza c ję  | 
M a te r ia ln ą ,  częs to  b y w a ła  g rz e c h e m  i 

p rz e c iw k o  k u l tu r z e .  N iszczono  p r a s ta  
re  w ie rz e n ia ,  t r a d y c je  i o b y cz a je ,  da 
**c obcy  b e z m y ś ln y ,  m a te r i a l i s ty c z n y  
Sżab lo n .  Gdzie j a w i ł  się b ia ły  cz łow iek  I 
tw o rz y ła  się p r a w d z i w a  p u s ty n ia  m o  
ra ln a .

b r u t a l n i e  n isz cz o n o  lu b  s p y c h a n o  
r*a d n o  u p a d k u  p r a s t a r e  i p i ę k n e  k u l  
tu ry in n y c h  k o n ty n e n tó w .

N a iw n o ś c ią  j e d n a k  by łoby  fe ro w u  
n; b z tego p o w o d u  ja k ic h ś  w y r o k o w i
Potępiających  Taki b y ł  duch  ep o k
W  o k re s ie  l in e r a l iz m u  i k a p i t a l i z m u  
by ło  to  n a t u r a ln e .  E u r o p a  n iszczy ł ii 
w ła s n e  w ie rz e n ia  i t r a d y c je .  W ie r z o  
Co ty lk o  w  p o s tę p  m a te r i a ln y .  W y r o k  
p o tę p ie n ia  d la  n a s  ocz y w is ty .  Ale n ie j 
w X IX  w iek u .  D la teg o  n ie  ro z p o c z y  
n a j m y  s w y c h  zawiły ch  r a c h u n k ó w  h .  j 
s f e ry c z n y c h .

P r o b le m  k o lo n ia ln y  m a  ta k ż e  s \vo |  
j r  a k t u a l n e  ob licze  moiralne. W  wie 
k u u b ie g ły m  z a ła tw io n o  się  z ty m  
Zgodnie z d u c h e m  czasu .  Ale dziś  in- 
ny d u c h  p a n u j e  i zgoła in n ą  jest sy tu  
a-cja m ię d z y n a r o d o w a  P ro b le m  k o lo ­
n ia ln y  p r z e d s ta w ia  się w  in n y m  Swiet

Nie m o ż n a  m ie ć  p r e te n s j i ,  że v  
K lX  wieścu . d e m o k r a c j e "  z d o b y ły  te | 
reny k o lo n ia ln e .  Ale m o ż n a  ż ą d a ć  oby 
p r o b le m  ó w  b v ł  dziś  z g o d n ie  z cłu- j 
ch e m  c z asu  i z n o w y m i  w y m a g a n ia -  
nii ro z w ią z a n y .  „ D e m o k r a c j e 11 g ło s z ą j 
Szczy tn e  l ia s la  m ię d z y n a r o d o w e j  sprn 
WietUiwości i yyspó łp racy  p o k o jo w e j  
W’ d u c h u  w z a je m n e g o  poszanoyy a n ia  l 
in te r e s ó w  W o l n o  te d v  s p o d z ie w a ć  się | 
kons t^kw enc ji  N ob lesse  olilige.

M a m y  w p a m ię c i  n i e d a w n ą  m o w ę  
k a n c le rz a  H i t le ra .  D onrayvdv, t r u d n o  
Jest k w e s t io n o w a ć  z a w a r te  yv n 'e j  
W yw ody. S ie m c y  są o b ec n ie  n a j l ic z ­
n ie js z y m  w E u r o p i e  n a r o d e m .  N iem  
r-.v są  p r z e lu d n io n e  —  n ie  m a j ą  nale 
Rytego z a so b u  suroyyców, an i  n ie  m a  
Jń terenóyy e k s p o r to y w c h  S y tu a c ja  ta 
d a je  w sze lk ie  o b je k ty w n e  u p r a w n :e- 
h ia  t e r e n ó w  k o lo n ia ln y c h .  A je d n a k  
‘a k t e m  je s t  że ró ż n e  m ik r o s k o p i j n e  
P a ń s te w k a  p o s i a d a j ą  o g r o m n e  i boga 
^  te reny  k o lo n ia ln e ,  g d y  N iem cy  n ie  
M a ją  je d n e g o  k i l o m e t r a  k w a d r a t o w e  
go.

K o lon ie  są  o w o c e m  g o s p o d a r k : ka  
P i ta l is ty c zn e j .  Dz.iś m a m v  już  ago.uię 
° w ego sy s te m u .  P o d k re ś l i l i ś m y ,  że na  
‘w n o śc ią  je s t  czernienie zarzutóyy z ra  
cji faktóyy yv t a m ty m  o k re s ie  d o k o n a  
n ych .  Ale n ie  m o ż n a  u s i ł o w a ć  p e r  fas 
et n e f a s  k o n s e r w o w a ć  sy tu a c j i  no-  
AYm w a r u n k o m  ju ż  n ie  o d p o w ia d a -  
lący .  M oearstyya k o lo n ia ln e  w in n y  to 
z ro z u m ieć .  T o  je s t  yył.iśnie noyvy sens 
zagadnie,],;.,  k o lo n ia ln e g o .

S  .o ńczy l  się o k r e s  k o r s a r s i w a  ka  
Jh ia l is ty cz n eg o .  N a r o d y  o r g a n i z u j ą  s i ę „  
n a  za sa d z ie  d e m o k r a c j i  spo łe cz n e j .

ząJ> m a j ą  ol>owiąz( k za b ez p ie czc -  
n ia m o ż l iw o śc i  e g z y s te n c j i  w sz y s tk ic h  
W arstw  S tą d  k o n ie c z n o ś ć  z a c i» k a n :a 
■<sa, by  zn a le źć  m o ż n o ś ć  życ ia  dla 

" 'S zys tk ich .  Ale asce za  ta m a  sw oje 
g ran ice .

( D o k o ń c z e n ie  n o  fttr. 2 )

Tsc.

Now e montowanie oporu republikańskie] Hiszpanii

Prezydent Azana ma ustąpię
Na czele „Dyrektoriatu obrony rejłublikanskief" ma stanąć fien. hiaja

S ztu n U a r gei>* F r a n c o  na g ra n ic y n d o r n . — Metfiacjn angiefsif o-francuska 
luf ulo»A.ie, ani niemiecki*? wojska nie z b l i ż y  się Ho g ra n ic y  fra n c u s k ie j

Prezyden t  A7,A.\A.

PARY (Pat). Najpoważniejsze kompli- 
II acje dla władz francuskich wywołuje 
sprawa c z ło n k ó w  rzęóu  I k ierow niczych  

| .clitykow Hiszpanii czerwonej.
Pomiędzy uchodźcami znajduje się 

.w in  dość znaczna ilość osob, legiłymu 
I ętych się paszportami dyplomatycznymi 
lub paszportami, wystawionymi na nazwf 

1 ka ministrów. Są to nie tytko ministrowie 
(urzędujący ale takie byli ministrowie po 

irzednich rządów hiszpańskich, należą- 
]'ch do ugrupowań lewicowych.

Poza tym

DRAŻLIWĄ SYTUACJĘ

I wytworzyło przejście przez granicę prezy 
|denta republiki hiszpańskiej Azany oraz 
większości urzędujących ministrów. Mini 

I icrsiwo spraw wewnętrznych po przewie 
rieniu części swych akt przez granicę pró 
jow afo  otworzyć w Perpignan biuro, wy 
dające specjalne poświadczenia i paszpor 
ty dyplomatyczne kierowniczym funkcjo­

nariuszom dawnych władz barceiońskich. 
M B t m M h i a t i e t - a s r ^ t a ?

Biuro to jednak musiało zaniechać swej 
działalności, ponieważ w ładzt francuskie 
stanęły na stanowishu, że żadne organa 
admtnislrcaji rządu hiszpańskiego nie mo 
gą funkcjonować na obszarze republiki 
francuskiej.

Biuro to zmuszone zostało w »bec te­
go do przekształcenia się w pew nego ro 
dzaju komuei po io c  uchodźcom, prze­
prowadzając jednocześnie ich rejestrację 

Petne sprzeczności wiadomości krążą 
NA TEMAT PREMIERA NŁGRINA, 

co do którego losu właściwie nic nie wia 
do...o. Jedne informacje twierdzą kaieęc  
rycznie/ że Negrln po przybyciu o godz  
3 nad ran^m na terytorium francuskie 
miał je z powrotem opuścić i udać się sa 
mi lotem na rbszar połuaniowo-wschod  
niej Hiszpanii, pozostającej jeszcze pod  
wtadzą rządu madryckiego.

W edług innych wersyj premie. Negrin 
pozostał we Francji.

Faktem jest tylko, że minisier spr. za­
granicznych der Yayer-waz minister finan 
sów M enaez Aspe i podsekretarz sianu w 
ministerstwie wo-ny Zugazagoitia prze­
prowadzili w nocy I wczoraj przed potud 
niem

KONFERENCJĘ 
z ambasadorem francuskim przy rządzie 
barcelońskim Henry, bawiącym również w 
Perpignan. Konferencje te, jak twierdzy 
we francuskich kolach parlamentarnych —• 
miały na celu zbadanie możliwości ewer. 
fualnego POŚREDNICTWA ANGIELSKO- 
FRANCUSKiEGO, KTÓRE BY DOPROWA 
DZIŁO DO ZAWIESZENIA BRONI. Amba 
sador Henry porozumiewał się w tej spra 
wie z Paryżem, jednakże po wymianie 
zdań pomiędzy Paryżem a Londynem, za 
równo rząd francuski jak i rząd angielski 
uznaty, że wystąpienie z propozycją me 
diacyjną
NIE DAŁOBY W TEJ CHWILI ŻADNEGO 

WYNIKU,

ponieważ gen. Franco, uprzedzając już ia 
ką inicjatywę, oświadczył kategorycznie, 
że w żacute pertraktacje z rząaem czerwo 
nym wdawać się me będzie 1 żąda bezwz­
ględnej kapitulacji.

To kategoryczne stanowisko gen. 
aczkolwiek nie odbiega od zajmowanego 
poprzednio, tym bardziej, że informacje 
nadcnoozące z Perpignan stwierdzają 
wyraźnie, iż w fonie rządu barcelońskiego 
Z CHWILĄ ZAś-AmaNiA SIĘ OSTATNICH 
LINIJ OBRONNYCH DOSZŁO DO B / f i  
DZO OSTREJ WALKI WEWNĘTRZNEJ, 

a nawet do rozłamu.
Wbrew premierowi Negrinowi, mintst 

row1 spraw zagranicznych del Vayo oraz 
ministrowi finansów J wiceministrowi woj 
ny, większość rządu

WYPOWIEDZIAŁA SIĘ PRZECIWKO PkO 
WADZENIU DALSZEJ WALKI I ZA ZA­

KOŃCZENIEM WOJNY 

nawet za cenę kapitulacji.

Dowodem, potwierdzajcym te wersje 
jest takt, że prezydent Republiki hiszpań 
sklej Azana, Który przekroczył granicę w 
c.ągu nocy ma przybyć do i aryza, co oz 
nadałoby w konsekwencji, że zdecyao  
wat się on na

ZŁOŻENIE URZĘDU PREZYDENTA 
REPUBLIKI.

W związku z tym nad wieczorem w 
kołach dziennikasrkich Paryża rozeszła 
się pogłoska, że n* obszarze Hiszpanii, 
podlegającym jeszcze władzom czerwo­
nym, GEN MIAJA, SPRAWUJĄCY TAM 
WŁADZĘ WOJSKOWĄ, ZAMIERZA UT­
WORZYĆ NOWY RZĄD rw miejsce rzą­
du barcelońskiego, kory de facto przestał 
już istnieć.

Gen Miaja, który poza obroną Mądry 
tu sprawuje naczelną władzę wojskową o- 
raz cywilną na catym obszarze,, niezaję- 
tym jeszcze przez wojska narodowe, ma 
— Jak srychać —  zamiar utworzyć

Irlandzki „FSaei S”
przewidywał szeroką akcją terrorystyczną ! sabotażową

L O N D Y N  (P a t)  S z e ro k o  zakreś li )  
n j  p la n  z a m a c h ó w ,  u ło ż o n y  ja k o b y  
p rz e z  i r l a n d z k ą  a r m i ę  r e p u b l i k a ń s k ą  
i m a ją c y  g łó w n ie  n a  ce lu  s p r a l i ż o u u  
n ic  ży c iu  W . B r y ta n i i ,  r o z w in ię ty  eo 
s ła ł  w c z o r a j  p rz e d  s ą d e m  p o l ic y jn y m  
w L o n d y n ie .

P r z e d  s ą d e m  s ta n ę ło  12 o sób  o s­
k a r ż o n y c h  o to , że w ra z  z in n y m i  sp i  
i .k o w cam i z M a n c h e s te r u ,  L iv e rp o !u  i 
in n y c h  m ie js c o w o śc i  w  Anglii,  b ra l i  
ud z ia ł  w  s p i s k u ,  o r a ją c y m  n a  ce lu  za  
m a c h y  b o m b o w e ,  m o g ą c e  z a g r a ż a ć  ży 
lii ludz i  i s p o w o d o w a ć  b a r d z o  p o w a ż  

ne s z k o d y ,  a  n a d t o  że  m ie l i  o n i  w 
sw y m  p o s i a d a n i u  m a te r i a ły  w y b u c  ho 
,vc i b r o ń .

Yv ś ró d  o s k a r ż o n y c h  n a jg łó w n ie j  
szą  p o s ta c i ą  je s t  35 le tn i  u r z ę d n ik  
p r y w a t n y  z L o n d y n u  M ic h a ł  L yono ,  
k tó r y  m ia ł  b y ć  w y b i tn ą  o so b is to śc ią  
w a k c j i  te ro r y s ty c z n c j .

N a  w s tę p ie  r o z p r a w y  p r o k u r a t o r  
z a p o z n a ł  s ą d  z t r e ś c ią  zn a le z io n e g o  
p rzy  jedli} m  z o s k a r ż o n y c h  d o k u in c u  
lu ,  n a z w a n e g o  „ p l a n s ‘s “ . D o k u m e n t  
ten  r o z p o c z y n a  s ię  s ło w a m i :  „cc łen i  
w y w o ła n ia  j a k n a jw  ię k sze g o  e f e k tu  w 
św iecie ,  d y w e r s j a  m u s i  b y ć  p r o w a d z o

na w  czas ie ,  k ie d y  m e  m a  ż a d n e j  
w ięk sze j  w o jn y ,  łu b  k r y z y s u .

L a ły  p la n  dzieli  s ię  n a  d w ie  ezęś 
ci: p r o p a g a n d y  i a k e j . .  W  części za ty  
tu ło w a n e j  „ a k c j a 11, p la n  w y szc ze g ó l­
n ia  n a s t ę p u j ą c e  r o d z a je  d z ia ła ln o ś c i  
te ro r y s ty c z n c j :  1) a k r  j a  p r z e c iw k o  o- 
p e r a r j o m  i r u c h o m  a r i m i  lo tn i c tw a  i 
m a r y n a r k i ,  g d y b y  m ia ły  o n e  b y ć  sk ic  
ro w a n c  p r z e c iw k o  a k t y w n o ś c i  sabo- 
ta ży s łó w .  A k c ja  ta  j e d n a k ,  z d a m e n i  
p la n u ,  z p o w o d u  s ła b o śc i  t e ro r y s tó w .  
in u s ia ła b y  być  o g r a n ic z o n a  du  m in i ­
m u m ,  2) n isz cz en ie  lu n  s a b o ta ż  f a b ­
ry k  lu b  s k ła d ó w  s a m o lo tó w  o r a z  fab  
ry k  i z a p a s ó w  a m u n ic j i .  A kc ja  p r z e ­
c iw k o  ty m  o b je k to in ,  p o n ie w a ż  b ę d ą  
one s i ln ie  s t rz e ż o n e ,  m a  —  z d a n ie m  
p ia n o  —  m a łe  w idok i  p o w o d z e n ia ,  3) 
a k c ja  w S to s u n k u  d o  z a k ła d ó w  uży 
tecznośc i  p u b l ic z n e j .  A k c ję  tę  p la n  
szczegó ln ie  po le ca  j a k o  w y w ie r a j ą c ą  
ja k  n a j s k u te c z n ie j s z e  w ra ż e n ie  i u w a  
i a  j ą  za g łó w n y  cel d z ia ła ln o śc i  t e ro  
ry s ty c z n e j ,  4) a k c j a  p rzec iw  ta k im  oś 
r o d k o m  p r z e m y s ło w y m ,  d o  k tó r y c h  
m oż liw y  b y łb y  d o s tę p .  A k c ja  p rz e c iw  
ko h a n d lo w i ,  b a n k o w o ś c i ,  żeg ludze ,  
p rz e m y s ło w i ,  f a b r y k o m  b a w e łn y ,  ga 
ra ż o m ,  t a r t a k o m  etc .  U z n a n a  je s t  w

p la m ę  z a  d r u g i  n a jw a ż n ie j s z y  cci a k  
cji t e r r o r y s ty c z n e j ,  z ty m  j e d n a k  za  
s t r z e ż e n ie m ,  iż r e a k c j a  n a  n ią  m o ż e  
o k a z a ć  s ię  b a r d z o  n ie k o rz y s tn a . .  W r e  
szeie d o  6 g r u p y  p la n  za l ic za  o b je k ły  
p ra sy  a n g ie ls k ie j .

P r o k u r a t o r  m ó w i ł  r ó w n ie ż  o liś­
cie z  13 s ty c z n ia  rb .,  a d r e s o w a n y m  do 
lo rd a  H a t i f a ^ a  i ż ą d a j ą c y m  w y c o f a ­
n ia  w o js k  b ry ty jsK ie h ,  s t a c j o n o w a ­
n y c h  w  I r l a n d i i  L is t  g roz ił ,  że  gdy b y  
to p o d s ta w o w e  ż ą d a n i e  zo s ta ło  z igno  
r o w a n c  . I r l a n d c z y c y  b ę d ą  z m u s z e n i  in 
g e r o w a ć  w s p r a w y  w o js k o w e  i l ia n d lo  
we A nglii,  t a k  j a k  r z ą d  b r y ty j s k i  n u e  
sza  się  w s p r a w y  i r la n d z k ie .  L is t  k o ń  
czy s ię  z d a n ie m ,  że „ r z ą d  r e p u b l ik i  
i r l a n d z k ie j  u w a ż a ,  iż c z te ry  d n i  wy 
ta r c z ą  r z ą d o w i  b r y ty j s k i e m u  do  na 

m y  >ln“  i p o d p i s a n y  je s t  p rz e z  P a t i  i 
cka  F le m in g a .

*

L O N D Y N  (P a l) ,  
w y b u c h ł  p o ż a r  w  m ie js c o w o śc i  C a m  
p in g o w c '  S k eg n es s .  O g ień  u g a s z o n o  
po 2 -g o d z :n n e j  a k c j i .  S p ło n ę l i  w szy s t  
k ie  u r z ą d z e n ia  r o z r y w k o w e ,  h a l a  k o n  
e e r to w a  i tp .  S t r a ty  w y n o s z ą  20 t / s .  
fu n tó w .  W  la d ze  p o d e j r z e w a j ą ,  iż po  
ża r  p o w s ta ł  n a  s k u t e k  p o d p a le n ia .

Gen. JOSE MIAJA.

DYREKTORIAT OBRONY REPUBLI­
KAŃSKIEJ

w kióryir w zięłbf j<*m udział jakc przewo 
dniczęcy, a do którego chciałby wprowa­
dzić dwóch wybitnych polityków Hhzpa 
nil czerwonej m in. b. prezesa pariiute-n 
tu p. Bezteira.

Dyrektoriat ten miałby na celu prowa 
dzenie dalszej walki na obszarach, które 
pozostały w ręku przeciwników gen. Fran 
co. Jako trzeci, ewentualny członek dy­
rektoriatu wymieniany Jeif pren.ier Negrln 
który Jest zwolennikiem stawiania dalsze 
go oporu.

L O N D Y N  (P a t) .  AV m ia r o d a jn y c h  
ko łnc li  b r y ty j s k i c h  p r z y z n a ją ,  że r z ą d  
b r y ty j s k i  w  śc is ły m  w s p ó łd z ia ł a n iu  z 
r z ą d e m  f r a n c u s k i m  je s t  w t r a k c ie  po  
d o jm o w a n ia  sz e reg u  k r o u ó w  m e d a l-  
cyjny cli, c e le m  p o ło ż e n ia  k r e s u  u a lszc  
m u  p r z e le w o w i  k r w i  w I l /szpanii .

D u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u ją  w L o m ly  
n ie  d o  z a p e w n ie n ia ,  u z y s k a n e g o  . re ­
k u  ino  od  gen . F r a n c o ,  że  n ie  d o p u śc i  
011 do  g r a n ic y  f r a n c u s k i e j  a n i  włos* 
k ic h  a n i  n ie m ie c k ic h  w o jsk .

Rozkaz ew akuaiji w ojsk  
z Katalonii

P A ftY Ż  (P a t) .  P re z y d e n t  r z ą d u  be 
s k i j s k ie g o  A g u ir re  p r z y b y ł  z P e rp ig -  
n a u  do  P a r y ż a .  P r e z y d e n t a  p o w i ta ł  
a t la e l ie  a in b a s u d y  h i s z p a ń s k i e j .  P r e ­
z y d e n t  A gu ire  o św ia d c z y ł ,  że  w y d a n y  
zo s ia t  r o z k a z  e w a k u a c j i  w o jsk  z Ka 
ta lm iii .  Ż o łn ie rz e  p r z e c h o d z ą  g r a n i ­
cę  i r a n c u s k ą  w  m a ły c h  o d d z ia ła c h  w 
c a łk o w i ty m  p o . z ą d k u .

Tłumy. ucieNinierów
P E R iH U S  (Pal). O K°dz. 7.45 władze 

wojskowe francusk ie  zniosty b a ry k ad y  pow 
strzym ujące  t łum y uc iek in ierów  przed gr* 
n.cą  I rancuską .  Z chwilą  olw-arcia granicy 
Hum począ ł  n iep rzerw an ie  nap ływ ać  Jo mi* 
*ta Per ihus .  W śród  uciekin ierów większą 
część s tanow ią  wojskowi,  żołnierze i o-fire- 
rowic  z k o rp u su  k a rab in ie ró w  i oddziałów 
sz turmow ych.  W ojskow i p rzek racza jący  gra 
nicę są na tychm ias t  ro zb ra jan i  przez gw ar­
dię ruchom ą,  Droga wiodąca ku granicy 
francusk ie j  zat łoczona  jest  zw ar tą  ma„ą iud* 
ką aż Jo  La Jo n ą u e ra .  T łum posuw a się nią 
s łychanie  powoli.

Rowy przydrożne  zarów no  przed jak  i za 
g ran icą  f ran c u sk ą  dosłownie  zawalone  są 
wszelkiego rodzaju  bronią ,  k tó re  uciekające  
wojsku przed gran icą  porzuca ,  a za gran icą  
sk,łada pod kon tro lą  f rancuską .  Oddział} ka 
rab m ieró w  i oddzia ły sz tu rm ow e usi tu ją  i 
t rzym ać  p orządek  na d rodze  i w . e lo k n tn e i  

D ziś  w ie c z o re m  1 m uszą  in le rweniow ać ,,  gdyż t łum nie chce u
siąpić miejsca sam o ch o d o m  c iężarow ym  w ,o 
cącym ra n n y ch  i kobiety.

W edług  w iadomości pochodzących  od u- 
chodźców, uc iekin ierzy  za ta rasow ali  całuo 
wicie drogę daleko poza La Ju n ą u c ra ,  aż do 
P o n l  de Molins, leżące w odległości 5 km 
od F iguera i .
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Posłowie O .Z A  —  krytyku ą ministrów 
Kwiatkowskćeco i Poniatowskie’ o

WARSZAW A ( l'ei. wt i W  c ągu os ta tn ich  2 dni kom is ja  budże tow a  Se jm u roz 
ważała  2 budżety  m in is te rs tw  Rolnic twa i Skarbu ,  p rz y  k tó ry ch  oczek iw ane  ze s t rony  
A /N  różnych  a tak ó w  na  m in is trów

Atak genera lny  podobno  j t s t  odroczony dc ob rad  kom is ji  inwestycyjnej ,  j ednak  
p rz y  nudżecie  min. Roln. były już  pewne preludia.  W id ać  je było w pro jeć ie  oddłuże­
niowym, a  takż t  w rćżnych  p ro jek tac h  wielkich inwestycji .

Jednocześnie  p rzec iw staw iano  się p rezw idz ianc j  budżetem  akcji  inwestycyjnej .  Po- 
seł B arańsk i  n ao rzy k a d  wypow iedzia ł  się p rzeciw budowie  ga jów ek  dla p racow ników  
leśnych k tó rych  koszt s tanow i sk ro m n ą  pozycję  w budżecie  Lasów Państw ow ych .  J e l-  
C7cśn’e w zyw ał do wielkie!- tnwestycyj.

Min Pon  atowski w odpowiedzi wskazał ,  że w przem yśle  d rzew nym  inwestycje 
tą d jw n o  w toku, a b udow a gajówek jes t  nieodzowna.

Przy  budżecie m m. S ka rbu  re fe ren t  pos. Sikorski ujaw nił ,  że p  za budżetem  i s t ­
nieją m il iardow e sumy, k tó rym i o p e ru ją  bank i  państwowe.  O tych fu nduszach  inwesty 
cy.mych, nad k tórymi w iceprem ier  min. K w ia tkow ski  nie m a żadnej  kontro li ,  a k tó re  
wynoszą  podobno ok, 7 mil iardów zł, będzie m owa w kom isji  inwestycyjnej .

20-lecie otwarcia S^mu 
Ustawodawczego

WARSZAWA (Tel wł.), W c z o ra j  marsza łek  Se im u M akowski osobnym i zaw iada  
m p n  am- zw ols ł  p o i ł ,w  na  uroczyste  posiedzenie  na  10 bm.,  j ak o  w 20 rocznicę  otwsT- 
cia se jm u  Ustawodawczego. Na posiedzenie  to p rzybędą  P. P rezyden t  Rzplitej  i M ar­
szalek Śmigły Rydz. '

M arszalek  zapowiada,  że posiedzenie  rozpocznie  się o godz 10,5ł> przez 1 u d e rze ­
nie dzw onka  7azwyczaj  dzwonki dzw o n ią  3 razy .  Posłowie są p roszen i  o p rzybycie  w 
ciem nych g a r t / tu ra c h .

Porozum ienie Linda z  opozycją
WASZAWA (Tel wł.). W ed ług  in form acyj ze Lwowa, po d ługich  całodziennych oh 

radach  Centra lnego KumitJrtu l in d o  doszło do pełnego p o rozum ien ia  między do ty ch cza ­
sowym !i:e rownictu .em  Unda  z wicemarsz  Mudrym na czele a opozycją,  k ie ro w an ą  przez 
redakc ję  „Dila".

Do now ych  władz stronnictwa wszedł jako  prezes w. marsz.  Mudryj,  ale  wśród wiee 
prezesów znalaz ł  się p rzyw ódca  opozycji Dym itr  Lewicki,  a  w egzekutywie p a r ty jn e j  z 
opozycjonistów  są  r e d ak -o r  „Difa" Kiedryn  Rudnicki i ks. p ra ła t  Kunicki.

Na posiedzeniu  pcwzaęto ró ż n e  uchwały, wśród  n ich  n a jw ażn ie jsza  o tworzen u 
jednoli tego fionitu u k ra ińsk iego  przy  w yborach  sam orządow ych  w- Małopolsce.

Powrót członków poselstwa wę&.ersklego
W hOSHWić

WARSZAWA (Tel. wł.). W czo ra j  p rzejecha li  przez W arszaw ę  nord-exespressem 
Moskwy członkowie  posels twa węgierskiego z posłem Jun g e rsem  na czele.

Uczeni polscy wyjechali do Abisynii 
celem walki z tyfusem plamistym

WARSZAWA (Tel wł.). W c z o ra j  w y jech a ła  do W ło ch  g ru p a  -polskich uczonych 
z prof. dr. W ejg lem  na  czele z u n iw ersy te tu  lwowskiego, zap roszonych  przez rząd  w ło ­
ski do Abisynii dla walki z epidem ią  tyfusu plamistego.

Nowi członkowie patestry
WARSZAWA (Tel. wl.). Ogłoszono uchwały  Naczelnej Rady Adw okackie j  o wpi- 

laniu  now ych  członków pat estry  i now ych  ap lik an tó w  odv okackich
Rada  wpisała 60 nowych  ad w o k a tó w  i 22 ap likan tów . Jedni  i d rudzy  — wyłącznie 

Polacy.

Wielkie powodkihe ly  kładów
o u e i D i & c i i  n s c b o d k i c n

Jako trzeci z cyklu wykładów o zie­
miach wschodrvU.il, zorganizo-w >ny:h 
przez Towarzystwo Rozwoju Ziem vVscho 
d n 1 ch Okręgu Wileńskiego wespół z aka 
demickimi stowarzyszeniami regiona 'iymi 
i nauKOwymi, odbył się w dniu 6 afego 
rb. arykład prof. W. Staniewicza na łemat 
„Rozwój gospodarczy ziemi wileńskiej i 
nowogródzkiej" w  sałi V gmachu głów­
n eg o  U. S. B.

Wykład cieszył się wręcz rekordowym 
powodzeń em. Rozpoczął się z  nierpotv 
ka-ną w Wi-ln.e punktualnością co do  minu 
ly przy szczelnie wypełnionej sali, Posła 
ramy »ię w następnym numerze przyto­
czyć streszczeń.e wykładu

W  ogó le  trzeba stwierdzić, żs  wykła 
d ,  cyklu o ziemiach wschód lich cieszą 
się nadspodziawnym p cw o d z e  lierr*, któ­
re namacalnie dowodzi jego celowości. 
Organizaorom należy się zasłużone uz­
nanie.

Następnym z kolei będz ie  wykład oyr. 
A. Kokocińskiego na temat „Soó łdze i-  
czość rolnicza oa ziemiach wschodni'- 
w  dn. 9 lutego (czwartek) o ą o d z ;nie 18 
min uf 30 w  sali V gmachu g łów nego  USB.

Kom unikacja 
autobusow a z L>tWą

Już wkrótce n a  być nawiązana komun: 
kacia autobusowe między olską i Litwą. 
Autobusy kursować b ed ą  natych 'm ach  
gdzie brak jest połączeń kolejowych 
przede wszystkim na szlaku Wt no —  Mej 
tzagola —  Musr.niki Janów —  K owio i 
na szlaku Swięciany —  Poniewież.

Francrszk&-&nna z Kowalskich
primo-voto Abrantowlczowa

sekundo-voto S k f  Z f  ń $ l i a
długoletnia pracowniczka „Kuriera W ileńskiego11

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św . Sakram entam i zmarła 
dnia 6 lutego lb>39 r -  w  w e k u  la t 58.

E k sp o r ta c ja  zw ło k  z d o m u  ż a ło b y  przy ul. U n iw ersy te ck ie j  9  m .  2 2  n a  c m e n ta rz u  
p o - B e r n a r d y ń s k tm  n a s t ą p i  d n .  £ lu te g o  b. r. o  g. 4  po  p o łu d n iu .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z o s ta n ie  o d p r a w io n e  w d n .  9  lu te g o  b. m .  o godz .  7 .30  r a n o  
w kośc ie le  o. o . B onifra trów .

Wydawnictwo i pracownicy „Kurjerir Wileńskiego" 
i Zakładów Graficznych „Znicz" I 3

Oddziały gen. Franco 
u granic Andorry

‘ ERCELONA (kat). W poniedziałek  
w godzinach południowych oddziały  
wejsk qen.Franco osiągnęły granicę repu 
bliki Andorra od strony m. Seode ibeł 

Inne oddziały zbliżają się do teryto. 
rium tej republiki, maszerując wzdłuż szo

sy, prowadzące; w kierunku na m. Puig- 
cerda.

Oddziały republikańskie nie stawiają 
żadnego oporu, poddają s.ę lub też wy­
cofuj ą się bez walki zwartymi oddziała­
mi w kierunku granicy francuskiej.

8" M  feiUSSlEISto M h
Wczoraj obradowaa sejmowa komisja 

budżetowa nad preliminarzem M li. Skar­
bu.

Referent d o s . Sikorski omówił m. iin. 
wyniki zmierz aj ce  do  
REFORMY USTAWODAWSTWA PODAT­

KOWEGO.
wskazai on, że ilość podatków tworzy tor 
mamy labirynt, w którym trudno się zoiien 
łować.

Przyszła reforma podateowa musi op-e 
reć się na kilku elementach prodstawow/ch 
Sysłem pedaik^wy musi być: 1) p ros ,/  i 
jasny, 2) tani, co mośne uzyskać przez ko

Zg o n  ś. p. prof.
K. C h yln s kie g o

L W Ó W  (Pal).  W n o c y  z m a r ł  we 
L w o w ie  p r o f e s o r  zw ycz. h i s to r i i  sta 
r o z y tn e j  U, J .  K. b. p o d s e k r e t a r z  sła 
n u  w m in .  W R  i  O P  i k ie r o w n ik  tego  
m in i s t e r s t w a  K o n s ta n ły  C h y l iń sk i .

Nowy nąd  jugosłowiański
BIAŁOG-RÓD (Pał). Nowy nząd pre­

miera Cw^kowicza zosiał utworzony póź 
no w nocy. Tekę ministra spraw zagranicz 
ny-ch obejmuje dotychczasowy poseł Ju­
gosławii w Berlinie Markowicz. Po półno 
cy premier został zaprzysiężony przez re 
genta.

Wielka 44 — V, 1LNO — Mickiewicza 10 

gdzie w  41 Loterii padł

M IL IC t s *

M O T € L

S7. GE0RGES“
«  W I L N I E

Plerwszorzęany — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Oamoluracja

I

9 9
(D o k o ń c z e n ie  ze  $tr. 1.)

Je że l i  w  ty c h  w a r u n k a c h  u  e k tó re  
p a ń s tw a  k o n s e r w u j ą  o g r o m n e  te re n y  
k o lo n ia ln e ,  z a m y k a ją c  je  d ' a  n a r o ­
d ó w  g ło d n y c h ,  ty lk o  p o  to a b y  zab ez  
p ieczyć  r a b u n k o w e  zysk i  k i ' k u  swo 
im  f i r m o m  k a p i ta l i s ty c z n y m ,  lo  rzecz 
ocz y w is ta ,  a n a c h r o n i z m  je s t  ib y t  wy 
raź n y .  A p r z y k ła d ó w  t a k i c h  m o ż n a  
zn a le ź ć  wiele . P a ń s tw a  m a j ą  -e u s :e 
b ie u d j  te k  lu d n o ś c i  k o n s e r w u j ą  te re  
ny k o lo n ia ln e  ty lk o  w  in te re s ie  ró ż ­
nych  g r u p  k a m la l i s ty c z n y c h .

U t r z y m y w a n ie  tego  s t a n u  rze czy  i 
o d m a w ia n ie  re w iz j i  z a g a d n ie n ia  k o lo  
a ia ln e g o  b ęd z ie  m u s i a ło  s tw o r z y ć  sy ­
tu a c ję  n ie z n o ś n ą .  N y ń ę c i e  w o je n n e  
będzie  m u s i a ło  w z r a s t a ć ,  g ro ż ą c  n ie  
'b h c z a t n ą  k a t a s t r o f ą .

D la teg o  m o c a r s tw a  k o lo n ia ln e  s ta  
ją w o b ec  p o w a ż n e g o  p r o b le m u  m o r a ł  
nego, Z a g a d n ie n ie  k o lo n .a ln e  n a leż y  

o d d a ć  r e w iz j i  i r o z w ią z a ć  z g o d n ie  z 
'owymi d u c h e m  czasu .  U s tę p s tw o  to  
■st r o z w ią z a n ie m  je d y n ie  m o r a l n y m  

, je d y n ie  d a le k o w z ro c z n y m .
Czy r o z u m ie ją  to  w ie lk ie  „ d e m o  

k r a c j e “ ? R o z p a t r z m y  n o k ró tc e .

mjlację podatków  i zredukowanie aktów 
wymiaru oraa 3) spraw rad. iwy i powszech 
ny, łzn. opłaty muszą być rozłożone ile 
możności równomiernie, bez jakichkol­
wiek przywilejów. Reforma powinna więc 
zlikwidować mozaikę zbył licznych o-p- 
tat, -które powodują ło, że sysiem słaje 
się nieraz bardziej uciążliwy niż samo 
świa-dcze ile materialne. W szczególności 
naieży znieść wszelkie samoistne opłaty 
celowe I różne fundusze, kłóre niepo*rzeb 
nie powiększają przerost urzędników.

Posiadamy jeden  z najbardziej rozwi 
nięiych systemów rodarków  pośrednich, 
oświadcza dalej reterenł, chociaż wysoko 
ści stawek przewyższają nas niektóre pań 
słwa. Natomiast najwyższym- sławkami 
spośród wszystkich państw obciążone są 
w Polsce: wino, lecz cc ważniejsze środ 
ki pęd-ne benzyna, nafta i inne oleje mi 
neralne.

KARTELE I CENY.
Przytoczone przez referenta cyfry wy 

kazują, że spożycie niektórych artykuów 
spadto w ięce j niż o 70 proc i poza cukrem 
nie podniosło  się mimo przyrostu luctnś 
ci powyżej myłr z 1928 względnie 1929 r 
Większość produkcji jesł skartelhowana 
co n iew ątp liw ie  również przyczynia się 
do  hamowania rozwoju kon5um cy,nego i 
produkcyjnego niekfóyoh podstawowych 
dla życia gospodarczego  artykułów. Wyra 
żę zapewne opinię komisji, mówi p o i  Si 
karski, jeśli stanę na stanowisku, że RÓW 
NOCZESNE ROZWIĄZANIE WIĘZÓW 
KARTELOWYCH I OBNIŻKA NIEKTÓ­
RYCH STAWEK MOGŁYBY SKUTECZNIE 
ObNIŻYC CENY TAK DALECE, że zwi^k 
szona produkcja wyrównałaby ubytek z 
obn iżo nych  sławek

Po obszernej dyskusji i przemówie­
niach wiicemi-nisfrów Koźuchowskiego i 
Grodyńskiegc, budżet min. skarbu z-ostat 
przez komisję przyjęty.

kolonie
AN GLIA . S ta n o w is k o  n ie  je s t  sp re  

cyzow ne. B r a k  w y p o w ied z i  w y r a ź ­
n y ch .  PolityKa o s t ro ż n a ,  w y c z e k u ją ­
ca. W  k a ż d y m  ra z ie  m e  z a m k n ię to  
d ro g i  d o  ustępsLw. W  o s ta tn ie j  m o w ie  
AdoJf H i t le r  z a ż ą d a ł  k o lo n i j  n ie zw y k le  
k a teg o ry cz n ie .  A j e d n a k  p .  C h a m b e r ­
la in  p o z y ty w n ie  in o w ę  tę ocenił.  P o ­
w iedz ia ł ,  że  n ie  wyda.ie m u  się atiy t a k  
m ó w i ł  cz łow iek , Który chce  w o j . iy  i 
w y ra z i ł  n adz ie ję ,  m o ż h w o sc i  pu l  i )0 
w n eg o  za ła tw ien ia .  M o żna  w ięc  p r z y ­
p u sz cz ać ,  że o s t ro ż n a  i p r z e w id u ją c a  
p o l i ty k a  a n g ie ls k a  n ie  w y k lu c z a  u  
s tę p s tw

FR A N C JA . —  H a ła ś l iw a  p r o p a g a n  
d a  p o p u l a r n a  i o św ia d c z e n ia  m in i s t ­
r ó w  o  o b ro n ie  ca łośc i  im p e r iu m  ko lo  
n ia lnego .  Z asa d n ic zo  w ięc  b io rąc ,  sta 
n o w isk o  n ieus tęp liw e.  J e d n a k  t r z e b a  
m ie ć  n a  u w a d z e  d w a  f a k ty .  P r im o  —  
F r a n c u z i  n ie m a l  za  w sz e lk ą  ce n ę  ch c ą  
p o k o ju ,  p a n u j e  p o w sz e c h n e  p r z e k o n a  
nie, że w o jn a  n a w e t  zw yc ięska ,  m u s i  
b y ć  k a ta s t ro fą .

S e c u n d o ;  P a r y ż  zaw sze  się og lą d a  
nr. L o n d y n  Jeś l i  W .  B r y ta n ia  pó jd z ie

n a  k o m p r o m is ,  u s tę p s tw o  F r a n c j i  je s t  
pew n e .

STA N Y  Z JE D N O C Z O N E .  —  J a k  
w ia d o m o ,  USA nic p o s ia d a  k o lo r_ j ,  
ch o d z i  w ięc o z a sa d n ic z e  s ta n o w isk o  
w obec  r e w in d y k a c y j  n ie m ie ck ic h  i 
w ło sk ic h .  P re z y d e n t  R ooseveI t  n ie  po 
r u s z a ł  n ig d y  d o tą d  p r o b le m u  kolonia!  
nego, a le  jego  za sa d n ic z e  s ta n o w isk o ,  
t a k  b a r d z o  w rog ie  p a ń s tw o m  to ta l  
nyrn , p o z w a la  d e ć u k o w a ć  n ie p rz y c h y  
lne  u s to s u n k o w a n ie  do  r e w in d y k a c y j  
k o lo n ia ln y c h .  Rzecz ja sna ,  że n ie  z a ­
c h ę c a  lo Anglii  i F r a n c j i  do  u s tę p s tw  
A k ty w iz m  p re z  R oosse^e l ta  je s t  b a r ­
dzo  z n a m ie n n y .  USA, to  je d y n a  d e m o  
k ra c ja ,  k tó ra  n !e lę k a  się k o n f l ik tó w .  
W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  F r a n c j i  i Ang 
lii p o l i ty k a  o fe n sy w n a ,  a  n ie  d e f e r s y  
w n a .  Cóż dz iw nego ,  że oczy spo łe ­
c z e ń s tw  e u r o p e j s k ic h  z w r a c a j ą  się na  
W a s z y n g to n ,  a  n ie  n a  P a ry ż .  Z p ew n o  
śc ią  j e d n a k  S ta n y  Z je d n o czo n e  nie h ę  
d a  się sp rze c iw ia ły  u s tę p s tw o m  na te ­
ren ie  k o lo n ia ln y m .

W n io s e k  je s t  jasny . K lucz sy tuac j i  
leży w  L o n d y n ie

Tse-

Szanownemu Koledze 
i Przyjacielowi

Edwardowi Sitarskiemu

z powodu zgonu ś. p.
Małton i Jego

składa wyrazy najgłębszego 
współczucia

i .  €mt-odfziński

mm

fircnifca telegraficzna
—  „Sól wyborcza" Rząd Wołoszyna 

wszelkimi środkami zmierza do wywarcia 
presji na ludność Rusi Podkarpackiej aby 
zmusić ją do głosowania na lisię tzw. 
Ukraińskiego Zjednoczenia Narodowego. 
Terror i korupcja są głównymi motorami 
agitacji wyborczej. Dla f>ozyskania szero­
kich mas rzącf Wołoszyna postanowił o- 
statnio o adać  40 wagonow soli dla ludno 
ści Rusi Poakarpackiej.  Akcję solną p n e  
prowadzają okręgowe urganizacej tzw. 
Ukraińskiego Zjednoczenia Narodwego.

—  Czynione są przygotowania du »
ładowania na okręt słynnego w Japonii 
„dwonu pokoju", któ. y zawieszony zista 
nie w pawilonie japońskim na wys*awie 
światowej w Nowym Jorku. Dzwon ten, 
który wzo.owany- jest na „dzwonie wolno 
ści" z Filadeltii odlany iest ze sreb.a i 
wysadzany ok. 12.00C pere, i 360 brylan 
fami. W y y ty  na mm jest napis: „zwiasfu 
ję woiność wszystkim w całym Kraju". Po 
nieważ wartość tego  dzwonu przekracza 
milion dolarów, szczegóły jego  załadowo 
nia okrywane są tajemnicą.

—  Nieznani sprawcy zabili wczoraj w
Szanghaju wystrzałami rewolwerowym re 
daktora gazety „shumpao" Chien-hwa, któ 
ry równocześnie był w sztabie japońskim 
cenzorem prasy chińskiej.

—  W Buenos Aires nastąpiło zderzenie
samochodu z tramwajem elektrycznym. 8 
osób zginęio na miejscu.

ZASTOSOWANIE

G R Y P A  I R I 1 . l r  J I E N I E  
B O L E  G Ł I i W Y  Z Ł B O W i t i

Ź^dajcl* •ryginalnych pio*zków x* m iabr. „K O G U T E K "
G Ą S E C K I E G O

tylŁo W cfcokowanlu hiałenicznTn w T O R E B K A C H

Zastrzelił teściową
W c z o r a j  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  

n a  k l a t c e  s c h o d o w e j  d o m u  N ? 2  p r z y  
uL A r ty le r y j s k i e j  z o s ta ła  z a b i ta  w y ­
s t r z a ł e m  z  r e w o lw e r u  d o z o r c z y n i  te g o  
d o m u  H e le n a  M a c u tk l e w ic z o w a  — 
la t  59.

Z a c h o d z i  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  m o i  
d e r s tw a  d o k o n a ł  z ięć  z a m o r d o w a n e j ,  
f u n k c jo n a r i u s z  p o c z to w y ,  k t ó r y  n a j ­
p r z ó d  s trze l i ł ,  lecz ch y b i ł ,  d o  s w e j  żo  
u y  c h r o n ią c e j  s ię  w  m ie s z k a n iu  inal 
ki w s u te re n ie .

P o w o d y  z b r o d n i  n ie  są  je szc ze  z n a  
ne .  (c)

Hotel EUROPEJSKI
«  w  i l i: i e

Pierwszorzędny- —* Ceny przystępne
Telefony w pokojech. Winda osobowa



„KURJER" (47*4}

PomniK Mickiewicza wybuduje...
m t a ą g S s ś t r a ś  w ife tm & Ik M

300 tys. z loty cli pożyczy miasto. Pcmn.k stenie u wylotu ul. Św. Anny
S p r a w a  b u d o w y  pomnulka M ic k ie ­

wicza, k t ó r a  od  k i l k u  l a t  z p o w o d u  
sw ej  w y ją tk o w e j  p o w o ln o śc i  eksey -  
u j« i i r y tu je  w i ln ia n ,  s ta ła  się nag le  

n ie s p o d z ie w a n ie  p r z e d  p a r u  ty g o d  
n ian ii

C A Ł K IE M  R E A L N Ą .
'  p r a w d z i e  w  d a lsz y m  c ią g u  są  b. 
‘nu le  n a d z ie je  n a  to, ż e b y  p r a c e  ro z ­
poczęły  się  i z a k o ń c z y ły  w r o k u  b ie  

j e d n a k  że m o ż n a  ju ż  „ t rz v -  
a*ae“ z a k ła d y  1:1, że w p rz y sz ły m  ro  

u « to  ju ż  n a p t w r i o “ .
"■ ęzeł g o r d y j s k i  w i le ń sk ie g o  p o m  

n ik a  W ie sz c z a  z o s ta ł  ro zc ię ty  p rz e z  
I*rczydenta  m ia s t a  d r .  M a lcsz ew sk ie  

k tó r y  z a p r o p o n o w a ł  K o m ite to w i  
“ Udowy P o m n i k a  Ad. M ic k ie w icza  w 
w d n ie  p o m o c  m ia s ta .

K o m ite t  w a lc zy ł  b e z n a d z ie jn ie  z 
c h r o n ic z n y m  b r a k i e m  p ie n ięd z y .  -  . 
S p ro w a d z o n e  ju ż  f u n d a m e n t y  p o m n i  
k a  pileśniały n a  p la c u  O rz esz k o w e j .  
M is trz  K u n a  n ie  w iedz ia ł  co ro b ić  z 
Culkowtirie w y k o ń c z o n y m  p o m n ik i e m ,  
k tó ry  m u  w y p e łn ia  sk ła d y .  S ło w em , 
j a k  to  w sz y s tk im  d o b r z e  je s t  w ia d o -  

s p r a w a  p o m n ik a  s ta ła  się dla 
W d n a

K O M P R O M IT U JĄ C A
I n ic j a ty w a  p r e z y d e n ta  dr .  M alc­

z e w s k i e g o  d a w a ła  K o m ite to w i  m o ż ­
ność  w y b r n ię c ia  z k ło p o t l iw e j  s y m -  
acJi i d la te g o  K o m ite t  c h ę tn ie  n a  lę  
P ro p o z y c ję  zgodz ił  się i p r a  w d o p o d o b  
me o s ta te c z m e  z a ła tw i  s p r a w ę  w  ten 
Sposób, że z r z e k n ie  s ię  b u d o w y  p o m  
n ik a  n a  „ k o r z y ś ć "  m ia s ta .  P o d o b n o  
d e c y z ja  te j  t r e śc i  z a p a d ł a  ju ż  n a  os 
ł a tn im  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu .

W  d a l s z y m  c ią g u  s p r a w a  ta ma 
ro z w ija ć  się w sp o s ó b  n a s tę p u ją c y .  
P o  p r z e k a z a n iu  p rz e z  K o m ite t  te j  b u  
d o w y  m ia s to

O P R A C U J E  K O S Z T O R Y S  
i w y s tą p i  na  R adz ie  M ie jsk ie j  z w m c  
sk ie m  o za c ią g n ię c ie  na  te n  cel o d p o  
wiedm ej p u ż r c z k i .  P r a w d o p o d o b n i e  
będzie c e d z i ło  o  300 ty s ięc y  z ło ty ch ,  
sa k t ó r ą  b ęd z ie  w y b u d o w a n y  p o m n ik  
I u p o r z ą d k o w a n e  je g o  o to c ze n ie  

' f ‘a s ło  m a  z a m i a r  z l ik w id o w a ć  
S p ra w ę  p o m n ik a  j a k  n a i p r ę d z e j  i bę 
dzic d ąż y ło  do u z y s k a n ia  k r e d y tó w  
już  w  r o k u  b ie ż ą c y m . G d y b y  j e d n a k

Ho będde z placem 0 zssztowej ?
W  siwoiim czasie is tn ia ł  p ro jek t  wy bu do 

Wania na  ul. Mickiewicza p o m n ik a  w esz 
cza. P ro je k t  ten po dośw iadczeniach z ma 
ki etą zositał zaniechany. W skrnek  tego ulica 
ta w pobliżu przecięcia  się z W ileńską  ż m i i  
nila m cco  swój c tia rakter ,  cłiodnik przesum ę  
ly zosta ł  od s t rony  p lacu  Orzeszkowej. W 
wyniku powsta ła  przed  p lacem  dość znacz 
na przestrzeń ,  niczym nic wypełniona. — 
P ra w dopodobn ie  Magistrat  urządzi tam 
k lomby z kw ia tam i  Spraw a ta nie jest jod 
nah jeszcze rozsrzygnięta .  Rozstrzygnięcie 
je j  n as tąp i  po dok ładnym  o p racow an iu  pla 
nu  regulacj i  p lacu  Orzeszkowej. Plan  ten ma 
być w na jb l iższym  czasie op raco w an y  przez 
Miejskie Biuro  Urbanistyczne.

k r e d y tó w  n ie  u z y s k a n o ,  s p r a w a  rzecz  
j a s n a ,  o d w lec ze  s ię  do  r o k u  n a s tę p n e  
go w  K tó ry m  m o ż l iw o śc i  o t r z y m a n ia  
ty c h  k r e d y tó w  b ę d ą  z n a c z n ie  w iększe  
n iż  w  ty m  ro k u .

M iejsce ,  n a  k t ó r y m  s ta n ie  p o m n ik  
M ic k ie w icza

J E S T  U S T A L O N E .

s ia n ie  on u  w y lo tu  u l ic y  Św. A n ny ,  
u m ie j  w ięce j  t a m  gdz ie  dz iś  leży  p c  
se s ja  p . Ż eb ro w sk ie g o .  B u d y n k i  po ło  
żome m ię d zy  ul.  K ró łe w s k ą  a  o g r o ­
d e m  Ż e l ig o w sk ieg o  m a j ą  b y ć  z b u r z o  
ne.  M ias to  n a b ę a z ie  je  p r a w d o p o d o b ­
n ie  prz>  p o m o c y  p rz y śp ie sz o n e g o  
p r o c e s u  w y w ła sz c z e n io w e g o .  (z).

Sprawa jirzeięcia przez miasto komunikacji 
autobusowej utknęła na martwym punlic e

Ministerstwo Komirnj żlcj! cofnęło przyznanb pożyczkę
Z k o ń c e m  b ie żą ce g o  r o k u  u p ły w a  

t e r m in  k o n c e s j i  n a  p r o w a d z e n ie  k o ­
m u n ik a c j i  a u t o b u s o w e j  n a  t e r e n ie  
Widna, u d z ie lo n e j  p rz e z  Z a r z ą d  Miej 
ski o b e c n e m u  p r z e d s ię b io rc y  k o m u n i  
k a c y jm e m u  —  T o w a r z y s t w u  M iej­
sk ic h  i Z a m ie j s k ic h  E o m u n i k a c y j  Au 
to b u s o w y c h .  Z d n ie m  1 s ty c zn ia  1940 
r. k o m u n i k a c j ę  a u to b u s o w ą  m a prze-  
,ą ć  m ia s to ,  by  p r o w a d z ić  j ą  we w ła r  
n y m  z a k re s ie .  T a k ą  d e c y z ję  p o w z ą ł  
M a g is t ra t .  S p r a w a  ta b y ła  ju z  n a w e t  
p o r u s z a n a  na  p l e n a r n y m  p o s ie d z e n iu  
R a d y  M ie jsk ie j .  Z a r z ą d  M ias ta  p o c z y  
n ił  s t a r a n i a  o p r z y z n a n ie  W i ln u  a.i 
te n  cel p o ż y c z k i  w  w y so k .  1 200.000 
zł. W  w y n ik u  s t a r a ń  p r o w a d z o n y c h  
p rz e z  M a g is t ra t ,  M in i s te r s tw o  K o m u ­
n ik a c j i  p o w ia d o m i ło  Z a r z ą d  M iejski,  
że zgadza-  s ię  n a  u d z ie le n ie  W i ln u  joc 
życzk i w  w y m ie n io n e j  w y ż e j  w y s o k o  
ści.

T y m c z a s e m  z u p e łn ie  n ie sp o d z ie

w a n ie  M a g is t r a t  o t r z y m a ł  o s ta tn io  p: 
sm o, w k t ó r y m  M in is te r s tw o  K o m u n i  
kac j i  p o w ia d a m ia ,  że 

„ C O F A  P R Z Y ZN A N Y  W I L N U  
K R E D Y T ,

W  te n  sp o só b  s p r a w a  p rz e ję c ia  
k o m u n ik a c j i  p rze z  m ia s to  za c z y n a  
się w ik łać .

M in i s te r s tw o  p o d o b n a  z g a d za  się 
udz ie lić  p o ż y c z k i  pod  w a r u n k u  m  na 
b y c ia  p e w n e g o  s p e c ja ln e g o  ty p u  w o  
zów , m o to r y  k tó r y c h  p ę d z o n e  są  beri 
zyną .  T r a n z a k c j a  ta  j e d n a k  ze w zglę  
dów  k a l k u la c y jn y c h  n ie  o d p o w ia d a  
m .a s tu .  E k s p lo a t a c j a  b o w iem  te g o  ty  
p u  m a s z y n  j e s t  z n a c z n ie  d ro ż sz a .

M a g is t ra t ,  j a k  s ły c h a ć  n ie  z re zy g  
n a w a ł  j e d n a k  z p r z y z n a n y c h  p o c z ą t  
ko w o  p r z e z  M in is te r s tw o  k r e d y tó w  i 
p ro w a d z i  w  te j  s p r a w ie  d a l s z e  p e t r a  
k la c je .  Na ra z ie  j e d n a k  s p r a w a  u tk n ę  
ta na  m a r t w y m  p u n k c ie .

Zaw sze  szczęśliwa K olektura

NADZIEJACC
99
Lw6w, Legkrrfw  11 i Warszawa, M arszaU ousR a 117

w ypłac ił?  sw v m  k l ie n to m  w 43 Loterii K lasowej 
n astęD ujące w ielk ie  w y g ra n e :

75.f10tł zł 50.800 zł
na nr 155227 na r r  b 6C3

25.000 zł 20.000 zł 15. zł
na nr l_S>6i9

10.000 Zł n a  n r  30398
10.000 Z ł n a  n r  33666
10.000 Z ł na  n r  55457
10.000 Zł n a  n r  65657
10.000 Zł n a  n r  67377
10.000 Zł n a  n r  73901 
10.00'J Z ł n a  n r  88730

na nr 84CM2 na nr l i  ?J8

10.01)0 Zł n a  n r  93200
10.000 Zł n a  n r  96967
10.000 Z ł n a  n r  99297
10.000 Z ł n a  n r  108980
10.000 Z ł n a  n r  137025 
1C.000 Z ł na  n r  137054
10.000 Zł n a  n r  153134

o ra z  ty s iąc e  w y g ra n y c h  pon iże j  10.00U zł 
n a  s u m ę  k l i k u  m i l i o n ó w  złotych

Szczęśliw e losy 1-e j klasy są już d«i nabycia I
K o n to  P .  K. O. n r  300060

G r o ? : A c -  s ś .  " € x * k u  w  » / 9 r b o n 3e ( (
P m o w n  cy ią fla .ą  p c o w y ż i a  O n ś  kiinfenencju w  Inspektoraci? Pracy

W uk. tygodniu odbyło ssę całonocne 
zebranie pracowników „Arbonu", na kló- 

» rym zapadła uchwala domagać się przy­
wrócenia płac sprzed roku 1933, tj. 200 zł 
dla kierowców i 160 zł dla konduktorów. 
Obecnie szoferzy otrzymują 175 zł, kon 
duktorzy —  140.

Poza tym pracownicy żądają wypłacę 
nia należności za godziny nadliczbowe co

m’esiąc [obecnie co kwartał), zwalniania 
I angażowania praewników za pośrednie! 
wem związku IIp.

Postulaty te zostały przedtożone Dy­
rekcji Tommaku, która nie zgadza się na 
Ich zadośćuczynienie. W obec lego  w Ar 
bonie wynikł zatarg, którym zamtereso 
wał się Inspektorat Pracy. Dziś na 7 bm.

w Inspaktoracie Pracy została wyznaczona 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
Związku ciaz D yrekcji.

Nie Jest wykluczone, i e  jeżeli próbo 
poluoow nego zlikwidowania zatargu za­
wiedzie i nie da pozytywnych rezultatów 
—  pracownicy proklamują slrajk, klóry 
pozbawi miasto komunikacji autobusowej

Teatr „Muzyczny Lutnia

Roxy i jej drużyna
Operetka w 3 akt. (9 obrazach) A- Grunwalda, Muz. P. Abnham a. Uktad orKiest- 

rowy M, Kochanowskiego, Reż. K, Wyrwlcz-Wkhrowskl.

,yRoxy" —  to niewątpliwie jeszcze je- 
oen szczebel wziryi w zdobywani’! pizez 
i Lutnię"1 wartościowego i na prawdę 
współczesnego repertuaru Nie jest to erć 
operetka, ani komedia muzyczna, raczei 
— Wiaow.sko, zbliżające się d o  iypu 
rewrowo-filmnwego, w charakterze „Za­
kochanej królowej" lub „Króla na iedną 
noc", kióre tak się udały naszemu teet- 
rovti i naszej reżyserii i tak słusznie s;ę 
Doaobaty publiczności. Spodziewam się, 
że zasłużone powodzenie nie ominie rów 
bież i pogodnej,  na prawdę dowc pnej, a 
W doskonałych tempach zrobionej „Roxy". 
l a  m "a sztuczka me nosiada właściwie

ró! pierwszych, drugich i —  ostatnich, jak 
I b  zwykle bywa Inte-pretafoj najmniej­
szego lawet epizodu ma sposobność wy­
kazania, co umie i potrafi. Bo każda po­
słać — to typ, pomyślany w  odrębnym 
charakterze,

Dlatego też w niozym nie ubliży arty­
ście np tej miary co p. Szczawiński tc, 
że ma w „Roxy" niewiele do  gadanir  — 
jednak sylweta jego wrzyna się w pamięć. 
Doskonały Chorzewski mówi nie wiele 
więcej —  cve zapomnimy jednak i jego. 
Te same słowa uznania należą się i D. Lu­
bawskiej i S, Brusikiewiczowi (b, charak­
terystyczny!), i L. Detkowskiemu, i szere­

gów. anonimów —  persjona-rek i piłka- j 
rzy. Niektóre i niektórzy z nich całk:en  
dobrze mówili i uch/wyc,li charakter p o ­
staci. Specjalme zacząłem dziś o d  tych 
tzw. „epizodów", żeby podkreślić ich zna 
czenie i wartość w całej Kompozycji „Ro- 
xy". Sceny zespołowe wypadły żywo i z 
temperamentem. A temoeramenf i tempu 
— to właściwie głowr.a wartość tej ory­
ginał nej sztuki.

J. Kulczycka jeszcze raz dowiodła, ze 
n.e istnieje ról tzw. „dla nie i „nie dłs 
niej". Przedstawiła się nam jakc wooewi 
listka, niemalże pierwsza naiwna —  t bvła 
doskonała! Tc nic, że p.awie nic nie mia 
ta do  śpiewania, ale swoja grą kazała 
nam zapomnieć, że ten uroczy podlotek 
i SHva Varescu lub wspaniała pani z „Ba 
lu w Savoy" —  tc  jedna osoba Taka jest 
sugestywna siła jej inłerpretatorskich moż 
liwości, które miały tu dwoić się i roić. 
bo  rola „Roxy" —  lo nieustanna transfor 
macja. Komizm, a raczej humoi Kulczyc­

Nożycami przez prasą
O P O W R Ó T  E M IG R A N T Ó W .

O rg a n  p o z n a ń s k ic h  n a p ra w ia c z y  
„ K o w y  K u r i e r "  o m a w i a  w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  p o w ró t  e m ig ra n tó w ,  W  o k ­
res ie  „ D n i  P o la k a  za  g r a n ic ą "  je s t  to 
te m a t  szczególn ie  a k t u a l n y  „N o w y  
K u r ie r "  je s t  zd a n ia ,  że e m ig ran c i -  
P o lac y  p o w in n i  w ra c a ć .

Od kiiku lat corocznie obchodzin,’/  
„Dzień Polaka z zagranicy". W dniu 
tym sercem przebiegamy granice, g ó ­
ry i oceany, myśią serdeczną ogan.ia- 
my tych osiem miLongw rodaków na­
szych, co na cudzej ziemi zdobywają 
jakie gorzki nieraz kawałek ctileba i 
swej? rzetelną pracą, swoim znojnym 
trudem r< zs awir.ią imię Polski po ca­
łym świecie. W tym dniu szczególnie 
silnie odczuwamy ich tęskroty i na­
dzieje, pomyślmy więc i o tym, jak im 
umożliwić powrót do kraju.

Zapewne: nie wszyscy chcą i mogą 
powrócić. Ale wielu, bardzo wielu, 
mltiony wychodźców pragną wrócić do 
Ojczyzny. Tego pragną najbardziej. 
I codziennie modią się o  możność po­
wrotu. Chcą pracować w Polsce i dla 
Pcłski. Cucą Jej oddać swoje sity i u- 
miejętności na emigracji nabyte lub 
udoskonalone. Jest wśród nich wielu 
tęgich fachowców, jakich Polsce potrze 

. ba. Musimy więc nie tylko pomyśleć 
lecz I uczynić wszystko, co  w naszych 
siłach, by Im umożliwić pi w roi do 
kraju. Musimy wytworzyć w kraju takie 
warunki, aby z Polski emigrował tylko 
żywioł obcy, aby odpływ ał wartko, a 
równie wartką I coraz szerszą falą po­
wracała nasza emigracja.

lafcie warunki wytworzyć nie łatwo, 
ale wyiworzyć możemy. Polska może 
wyżywić wszystkich Polaków. Dla 

wszystkich znajdzie się praca • chleb 
z masłem w Polsce, gdy zamiasi mar­
notrawić en eig ię na bezpłodne waśnie 
wszystkie nasze siły, nasze wszelkie 
zdolności I cały nasz zapał w myśl 
wskazań Naczelnego W cdz? wróżymy 
w twórczą pracę dla Polski.

R e a l iz a c ja  p o w r o tu  części e m ig r a n tó w  
jv-3t j e d n a k  m o ż l iw a  ty lk o  w  ty m  w j  
p a d k u ,  jeże li  p o w s ta n ą  ja k ie ś  w ielk ie  
i so lidne  in s ty tu c je  o p ie k u ń cz e .  P o ­
trzebne  są  ró w n ie ż  u m o w y  m ię d z y ­
n a ro d o w e  (m ożliw ość  z a b r a n ia  ze 
sobą  o szczędnośc i  itd.) i u ła tw ie n ia  
p r a w n e  w  Polsce .  N asze  iz b y  u s t a ­
w od aw cz e  p o w in n y  się t ą  s p r a w ą  
za jąć .

ZMIANA P O L S K I E J  P O L IT Y K I  
W A L U T O W E J .

„A. B. C." za m ie sz c z a  a r t y k u ł  
w s tę p n y  p o św ię c o n y  u c h w a ło m  R a d y  
B a n k u  P olsk iego .

Rada Danku Polskiego opracowała 
projekt uchwał na najbliższe walne ze 
branie akcjonariuszy Banku Polskiego. 
Te projekty zmierzają do uelasiyczn.e- 
nia naszego obiegu pieniężnego  

Projekty te niewątpliwie zostaną uch­
walone na zebraniu walnym akc.onariu 
szy. Uchwały te będą stanowiły p o­
ważną zmianę w naszej dotychczaso­
wej polityce gospodarczej.

D ale j  n a s tę p u je  r o z p r a w a  g e n e ra l ­
n a  z tzw. p o l i t y k ą  d e f la c y jn ą .

Polityka deflacyjna nie pozwała na 
realizowanie więKszych planów gosp o­
darczych, hamuje wszelkie energicz­
niejsze poczynania, spycha w dół I 
udaremnia wsze!k!e pow atriejsze wy­
siłki. Dlatego z uznaniem należy p o ­
witać ostateczne zerwanie z tą poli­

tyką
Polska stoi w obec konieczności 

wiiekiej, śmiałej, energicznej polityki 
gospodarczej. Pctska stoi w obec ko­
nieczności wielkich planów, które w 

krótkim czasie musi urzeczywistnić.

kiej —  dobie j,  szlachetnej miary. Dzielne 
sekundował artystce A. Iżykowski, w pier 
wszej swejej wielkiej i odpowiedzialnej 
roli. Zrob.l swego bramkarza Haczeka z 
wielką swobodą, lekkością akorską, po 
mysłowoscią i humorem w zacięciu ko­
micznym. Śpiewał rów .iez  nie dużo [par 
tie wokalne na og ó ł  niskie i niewygodne), 
ale dob-ze tańczył. Nie chciałbym się 
narazić na zarzut nadużywania superlaty­
wów (najlepiej, jeżeli Państwo póida i 
zobaczą samil), aie nie mogę mówić ina- 
cze niż -iobrze a nawet Dard/o dobrze
0 Xenii Grey, jako niesfornej uczenicy 
(„zakała pensji") P:rnitzer fcóż za pyszne 
gierki i jaki dobry wokalny numer przed 
kurtynę!); o p. RychteTze oraz o K. Wyr- 
wiozu —  reżyserze i aktorze. Nie należy 
d o  rzeczy łatwych wyreżyserować i im on 
tować rzecz tak kłopotliwą, jak „Roxy"
1 przytem samemu dobrze i jasKrawo za- 
g-ać, nie ubiegając się do  żadnych łut- 
wych efektów. Oszczędny SzkoLprzemys

Polityka walułowa nie może być prze­
szkodą na drodze do ‘ezalizacji łych 

p l.n ćw . Skoro mamy dostateczną ilość 
rąk roboczych i dostateczną liosć su­
rowców, brak środka wymiennego nie 
może być przeszkogą do realizacji 
wielkich plonów, przynajmniej w tym 
zakresie, kiedy nie wymągają sprowa­
dzania zzn granicy czy to surowców, 
czy narzędzi pracy

B a rd z o  p iękn ie ,  b y le b y  f lo tk a  n ie  
posz ła  n a  z b ę d n e  m u r k i ,  m a r m u r k i  i 
g ran ił lk i (wille r u in y  c h e łm s k ie ,  p a łac  
spor tow }’ b t z  sp o r to w c ó w  w  K ielcach  
i n a sz e  w ła s n e  k re so w e  p o m n ie jsz e  
„ c h e łm k i" ) .  P y ta n ie ,  co zw yc ięży  —  
in te res  p a ń s tw a ,  czy  in te re s  d o s ta w ­
có w ? O to  p r o b le m a t  n a jw a ż n ie js z y !

„ H A N D E L  P O M IĘ D Z Y  Ś M IE R T E L ,  
NYM I W R O G A M I" .

P o d  i a k im  ty tu ł e m  zam ieszcza  
„ R o b o tn ik "  auty ku l,  s łu szn ie  d e m a ­
sk u ją c y  o b łu d ę  S ow ie tów  i„  k o n tra -  
h pn tow . bia z e w n ą t rz  z p y sk ie m ,  a  po 
c ich u  b y zn ess

Rosja Sowiecka dostarcza już od lat 
nafty Włochom, które posługiwały się 
nią w wojnie z Abisynią, a trzeci już 
rok posługują się w walce z Hiszpanią 

masakrując Tysiące kobiet i dzieci hisz 
pańskich.

Teraz Rosja powiększy zaolnośc bo­
jową Niemiec hitlerowskich

leszcze brzmią ram w uszach sło ­
wo nienawiści I wzgardy, którymi dy­
szały wszystkie przemówienia Hitle­

ra, ilekroć wspominał o Rosji Sowiec­
kiej. Ale w ostatniej swej mowie z po- 
nfedziałku ub nie było już słowa o 
Rosji. Nic dziwnego: delegacja nie­
miecka w Moskwie ubije dobry interes 

dla faszyzmu
A nie ma ‘aklego wyzwiska i prze- 

kleńsrwa, którego prasa sowiecka w 
Rosji i komunistyczna w świecie nie 
rzucała na hitleryzm. I nie fylKo na 
hitleryzm, lecz na wsrysfkich —  a prze 
de wszystkim na socjalistów! —  którzy 
nie podzielali komunistycznych metod 
„walki" z faszyzmem i nie chcieli z 
komunistami wspólnych tworzyć fron­

tów.

Z d a w a ło b y  się, że w  ty c h  w a r u n ­
k a c h  n ie  m a  m o w y  o  w sp ó ln y m  h a n -  
d e lk u  ty m c za sem .. .

...ci „śmiertelni" wrogowie prowa­
dzą handel w najlepsze. Hitler kupuje 
od „śmiertelnego" wroga surowce I ży 
wność ,a Stalin kupuje od „śmiertelne 
go" wroga towary przemysłowe. Co 
soo ie  cl „śmiertelni" wrogowie myślą 
przy tym, nikogo nie obchodzi. Ważne 
Jest jedynie to, że obaj „sn .eneini" 
w rogow ie wspierają się wzajemnie I 
dopomagają sobie w walce ze  „zgni­
łą" demokracją. Różnica jest tylko ta, 
że Hitler nie ukrywa, że walczy z d e­
mokracją, podczas gdy komunizm o- 
becnle rzekomo broni demokracji 
przed faszyzmem.

T rz e b a  d o d ać ,  że i d e m o k ra c ja  za ­
c h o d n io -e u ro p e js k a  ró w n ie  c h ę tn ie  
h a n d lu je  i z h i t l e r y z m e m  i z Z3SR. 
„ R o b o tn ik a "  z te j  s t ro n y  s p o tk a  n ie ­
je d n o  jeszcze  ro z c z a ro w a n ie .  /.

: Wkrótce wyjdzie z druku I  
3 utwćr sceniczny ^
i  J  f i  n a  H & g t k i  i
j  % . I
3 W I E C Z O R Y N K A  i
3 o b r a z e k  ‘lu d o w y  w  3  o d s ło n a c h
3 -Propaganda na rzecz świetlic i domów 
^ ludowych)

łowiec Mr Cheswick —  to nowa ma>ka 
w galerii typów Wyrw.cza. Kuplet jego 
był Ł isoweny. W kfadek lameczrrych rsie 
było, lecz caty ruch na scenie był dobrze  
skoordynowany przez reżysera i p. Cie­
sielskiego, który ułożył ta..ze sol-i tom 
tańce.

S'rona muzyczna cizisiai na szarym 
końcu —  a to z winy 1 ompozvfo"a. Po~ 
o ro u u  me poznaje siię a j to ra  s k ą a n a d  
świetnej „Wiktorii" w tych gładkich, ale 
bezbarwnych fox‘rottach. Dyt. Kocnanow 
skiemu należy się szczere uznanie za no 
wy układ tej w oryginale jazzowej party­
tury. Jego  c kiedra brzmi stylowo dla 
pióra Abrahama; jest —  możliwie w na­
szych warun<ach — peina w brzmierinj
i dyskretna w akompaniamentach oraz ze 
zwyktą sp.awnością przez p, Kochanowu 
skiego prowadzona.

Sygnalizujemy kilka dowcipnych po­
mysłów dekoraiorskich p. Grajewskiego

S. W — K.



4 „KURIER" (4714]

Okręt ze składek
0 R K „Orzeł" przyoywa da Gdyni
10 lutego rb., w  19 roczi icę odzy­

skania przez Polskę wolnego dostępu do 
(nona,  przybywa d o  Gdyni ORP „Orzeł", 
pierwszy wojenny okręt polski, zbudowa­
ny ze składek społeczeństwa.

W dnru tym Gdynia gościć będzie re­
prezentanta Pana Prezydsnła R. P. w oso­
bie p. insipekiora armii gen. broni Kszi- 
m.erza Sosnkowskiego oraz przedstawi­
cieli rzędu, Zarządu G łów nego LMK i d e ­
legacji wszystkich Okręgów LMK,

Na program uroczystości złożę się: 
godz. 9 —  msza św , po  której delegac,e  
udadzą się na wybrzeże Prezydnfa, gdzie 
podpłynie ORP „Orzet", po czym nastąp; 
przemówienie gen Sosnkowik ego i sze­
fa K erownictwa Marynarki Wojennej kon­
tradmirała Swbskiego. Po przem ówenlu  
prezesa Zarzędu G łóknego  LMK gen. 
Stanisław Kwaśniewski odsłoni tablicę pa- 
miętkcwę na pokładzie okręfu.

Następnie przedstawiciela władz i or- 
ganizacyj udadzą się do  port u wojenne­
go  na* Oksywiu, gdzie delegacje  wszyst­
kich Okręgów LMK odwiedzę okręty po­
zostające pod  ich opiekę i wręczę upo­
minki załogom. Z kolei odbędz ie  się zwie 
dzan.e  stoczni Marynarki Wojennej, po 
czyim przedstaw.ciele wszystkich Okręgów 
LMK złożę wieniec na grobie twórcy Fun 

, r a g j a r a M E a a a B a a a B a E f f i B B t t .

Kiedy Cbflspmlala j d p o i i a u  
i a z * ł - k ę  w ndsisleuiii  pomocy 

‘ lekarskiej
Ubezpieczony zażądał od Ubezpie- 

czalni Społecznej udzielenia natychmiasto 
wej pomocy lekarskiej jago  choiemu dzie 
cku. Fomocy udzielono 21 godzin póź­
niej.. Nastąpiła śmierć. Po doi iciu sprawy 
do  Sędu Najwyższego, orzeczeniem z dn. 
13 grudnia 1937 r. (c. II 1458/37) sąd uz­
nał, iż Ubezpieczałnia Społeczna oapo-- 
wiada za zwtokę w udz.eleniu żądanej 
pomocy lekarskiej w przypadku, jeżełi 
pomoc lekarsika tylko w fen czas byłoby 
skuteczna, gd,/by natychmiast została u- 
dzielona. O rzeczeń.s swo e  Sęd Najwyż 
szy wydał na podstawie a-rł. 25 Ustawy 
i  dnia 28 marca 1933 r. o  Ubezpieczeniu 
Społecznym (Dz, U. R. P. Nr 51, puz. 396), 
w myśl którego Ubezpieczałnia Społeczna 
obowiązana jest do  dostarczenia ubezpie­
czonemu pomocy lekarskiej. M. K.

Ogólnopolski Kom itet  Uszczenia Ju l iu s ra  
Słowackiego w Krzem ieńcu, p rag n ąc  o d tw )  
rzyć d aw ne  w nętrze  wykupionego z rą k  pry 
walnych  dom u rodz innego  poety  i u rz ą Jz  ć 
dom ten, k tó ry  będzie nosił  nazw ę  , Domu 
Słowackiego1', w sty lu  epoki daw nych  ro inan  
tyków, zwrócił  się d o  całego społeczeństwa 
polskiego z apelem  o pom oc i współpracę  
w form ie  z ao f ia ro w an ia  przedm io tów , oripo 
w iednich do u rządzen ia  w nę trza  dom u. Naj 
bardzie j  pożądane  są  m ah o n ie  b iederm ase-  
rowskie,  s ta re  polskie meble jesionowe, orz?  
etiowe i czeczotkowe, ob razy ,  sz tychy, foto 
grafie  w stj  łowych ram k a ch ,  a lbum y, s ta re  
wydania  dzieł  Słowackiego, zwłaszcza zaś 
au to g ra fy  ko respondenc ji  rodz iny  Słowac­
kich. Adres k om ite tu  jest  nas tępu jący :  Ogół 
nopolski K o m u e t  Uczczenia uliusza  Słowac 
kiego — Krzemieniec, Liceum Krzemieniec 
kie.

DLA K c  idLĄCYCN 1 OSŁABIONYCH
L , : i  K A R M E L K I

J L L I  1 0  A  i ĆKSTRAK7
Do nabycia  w a p te k ac h  i d ro g e riach

duszu Obrony Morskiej ś. p. gen, Gusta­
wa Orlicz-Dreszera.

Obchód zakończy uroczysta akademia 
w kinoteatrze „Polonia".

W  dniu tym Polskie Radio nada dla 
dzlec" pogadanki o polskim morzu i flocie 
wojenne;

Poza tym w dniu 9 brri. o godz. 11 
Polskie Radio staraniem LMK i za zgodą 
Ministerstwa W. R. i O. P. nada dta mło­
dzieży szkolnej pogadonkę-konkurs „bu­
dujemy m odele O k rę tó w " .
x m tę m m sm  *• ussasa

Delegacja do ArcytiaKapi  J  i łb r iy
l O l i R t t g u  W S P  sOSC O iów

Sekcja Miłośników Wilna Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego zamierza w 
najbliższym czasie wyłonić de iegac ję  d o  
J. E. ks. arcybiskupa mef.opolity Jałbrzy- 
kowskiego, która ma ks. metropolicie 
przedłożyć szereg postulatów Sekcji od­
nośnie wyglądu kościołów, gdzie  w  wielu 
wypadkach pomija się stronę artystyczną 
przy prowadzeniu robót restauracyjnych, 
względnie nabywaniu czy też malowaniu 
nowych obrazów, jak to ostatnio miało 
miejsce w kościele Franciszkanów.

Kredyty inwestycyjne z  Niemiec
a ziemie północno-wschodnie

Przed pa^j miesiącami została zawarła 
umowa z Niemcami, na mocy której Niem 
cy udzielili Polsce kredytu inwestycyjne­
go w wysokusci 120 milionów złotych. 
Na sumę tę mają być sprowadzone z Nie­
miec różne maszyny dla przemysłu na 
dogodnych  warunkach kredytowych.

O becnie są opracowywane zasady roz 
działu tego  kiedyfu, p .zy  czym została 
ustalona zasada, że minimalna suma na 
jaką mogę być p*zeprowadzone inwesty­
cje korzystające z wzmiankowanego kre­
dytu musi wynosić co ńajzrmiej 100 tys. zł. 
Dla ziem północno-wschodnich jest to su­
ma wygórowana, gdyż na naszych zie­
miach przeważa przemysł średni i drobny 
i inwestycje ponad 100 tys. złotych są 
dlań często trudne d o  zrealizowania. W 
ten sposób ziemie północnowschodnie,

najbardziej fax,ego kredytu potrzebują­
ce, nie mogłyby go w wielu wypadkach 
uzyskać.

Mając na względzie strukturę miejsce, 
w ego  przemysłu Wileńska Izba Przemy­
słowo-Handlowa wystąpiła z wnioskiem 
aby indywidualna zapotrzebowania na 
powyższe kredyły były rozpatrywano juz 
od  10 tys. zł. Zapotrzebowania na sumy 
mniejsze od  10 tys. zł byłyby traktowane 
łącznie (w branżach pokrewnych). Dystry 
bucję tych sum w edle  projektu Izby Wi­
leńskiej,zająłby się Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Nie trzeba specjalnie uzusadniać słusz 
ności tego postulatu, zwłaszcza dla ziem, 
które sę dopiero  w początkach industria­
lizacji.

Wacław Studii cKi ustępu e ze stanowiska 
dyrektora Arcfi.wum faastw ow ep

P o p u la r n y  i z a s łu ż o n y  d la  n a s z e ­
go m i a s ta  d łu g o le tn i  d y r e k t o r  A rc h i ­
w u m  P a ń s tw o w e g o  w  W i ln ie  p. W a c  
ia w  S tu d n ie k i  in a  w  czas ie  n a jb l i ż ­
s z y m  u s tą p ić  z z a jm o w a n e g o  s t a n o w i

s k a  i p r z e jś ć  n a  e m e r y tu r ę .
J e d n o c z e ś n ie  k r ą ż ą  p o g ło sk i ,  żc 

p. d y r .  S tu d n ie k i  m a  o d  1 k w ie tn ia  
b r ,  ob,jąć k i e r o w n ic tw o  A rc h iw u m
M ie jsk iego  w W iln ie . (z ).

M s c i t i e j e  kin na Wołyniu
na budową teatru w dLucku

Zrzeszeni w związku tea t ró w  świetlnych 
woj. wołyńskiego właściciele k in  na  Woły 
niu w z rozum ien iu  po trzeby  rozw oju  ku l tu  
ra lnego powzięli uchwałę, uzn a jącą  na  n ez 
będne przyjście  z p om ocą  T ow arzystw u  Krze 
wienia K ultury  T ea tr a ln e j  w sprawne b n d j  
wy reprezen tacy jnego  g m achu  T ea tru  Wo 
ły ńskiego . im. J. Słowackiego w Łucku, .ty 
tym  celu właściciele k in  wołyńskich  w paw 
ziętej uchwale  zobowiązali  się Jo  p rz ep ro ­
w adzen ia  do dn. 31 m arca  rb. na  te re n :« 
W o ły n ia  akcji  zo rgan izow an ia  porattkoW 
szkolnych  z wyświet lan iem  dozwolonych 
dla młodzieży f i lm ów z tym, że czysty do 
chód  z im prez  tego ro d za ju  będzie n i e iw k  
czn.e w p łacany  na rzecz T KKT na fundusz 
budow y gm achu  tea t ru  w Łucku.

Do sk rupu la tnego  przep row adzen ia  akcji 
tej  związek tea tró w  świetlnych na W ołyniu  
zobow .ąza t  wszystkich swoich członków — 
właścicieli  i dzie rżawców k in  wołyńsk.ch  
bez wyją tku .

Z n a c zk i pocztow e 
na bezrobotnych

Od połowy bieżącego miesiąca ukażą  s ;ę 

w sprzedaży  w urzędach  pocztowych nowe 
znaczki na  rzecz pom ocy  bezrobotnym . — 

Sprzedaw ane  będą  poza znaczkam , 25-gro- 

szowymi z n a d p ła tą  14 groszy, także znasz 
ki 55-groszowe z n a d p ła ią  15 gr.

u a i m a a a i m B a g a B a a g s g :

Coraz w ęcej samochodów w r t  sce
Moiloryzacja k ra ju ,  k tó ra  przez szereg 

lat leżała odłogiem, uległa w osta tnich 
la tach  w yraźnem u ożywieniu. Dzięki od p o ­
wiednim  ustawom , w p ływ ającym  dodatnio  
na rozwój m otoryzac ji ,  dzięki budowie no­
wych dróg i szos, a nadew szys tko  dzięki oży 
wieniu się  gospodars tw a  i zwiększeniu  siły

Kat Deibler i jego poprzednicy
P o n u ra  legenda, jak a  o taczała  k a ta  parys 

k.fago, Deihlera, zwanego p o pu la rn ie  „Mon 
s ieur  de P a r i s" ,  jest» dalszym ciągiem dziejów 
tego jedynego w s w jm  ro d za ju  rzem iosła,  
pogardzaaegó  przez wszystkich. W dz ie jach  
F ran c ji  zap isa ły  się dwie rodziny  ka tów : 
Sansonów i Deiblerów. Pierwsi byli wykomaw 
cami w yroków  sprawiedliwości  od XVII w- 
do r oku 1817. Jeden  z tych  Sansonów, któ 
ry  śc iął  L udw ika  XVI podczas  W ielkie j  l.c 
wolucji ,  z m a r ł  w k ró tk i  czas po śmierci „os­
tatniego K apela" ,  d ręczony  rzek o m o  wytrzu 
tami sum ienia .  Siedem pokoleń  Sanso,now pet 
tliło funkc je  k a tó w  przez 159 lat.

W e F ra n c j i  n azyw ano  k a tem  w ykonawcę 
wszelkich w yroków  sądowych. Poniew aż moż 
ni paniO‘\vic mieli p raw o  fe row ać  sądy i wy 
daw ać  wszelkie  wyroki z w y ją tk iem  k a ry  głó 
wmej, p rzyw ile j  ten pozostaw ia jąc  jedynie  wy 
rokom  kró lew skim , do historii przeszło wie 
lu ka tów , którzy cieszyli się zau fan .em  i 
przywile jam i królewskimi,  ja k  np. s łynny 
Tris tan ,  ka t  zabobonnego  i mściwego Ludwi 
ka XI, k tóry,  ja k  mówi przysłowie,  ścinał 
k a rk i,  k tó re  t ru d n o  było zgiąć".  Funkc je  
i gaże ka tów  określały dekrety ,  u k a z u ją c  
się we F ran c ji  co ki lka  lat, od ro k u  1211 
Jedno  z tych zarządzeń  opiewało, że ku 
cielesne (chłosta),  gdy chodzi o  kobiety. v 
j ą  być wykony wane przez kobiety .  P o d e  
W ielkie j  Rewolucji,  na  mocy zarządzę.  
Konwentu, Każdy d e p a r tam e n t  mnał swego .

ta, a dopiero  dekre t  L udw ika  Filupa z roku  
1832 z red u k o w a ł  ich ilość do  połowy, usta la  
jąc wynagrodzen ie;  w P a ry żu  o trzym yw ał  k a t  
miesięcznie 5090 franków ,  w Lyonie  —  4000. 
a w 6 o rd eau x ,  Rouen i Tuluzie  „ ty lko"  — 
3500. Rzecz prosta ,  że gdyby nic wynagrodzę  
nie za każdy „ seans"  ta sk ro m n a  gaża nie wy 
s ta rczy łaby  żadnem u z nich, tym bardzie j ,  że 
są  to ludzie p rzeważnie  obciążeni jak im .ś  
nałogami.

N ieubłagana  l itera  p ra w a  wym ag,a  że w 
każd y m  pa ń s tw ie  jest  jeden p rz y n a jm n ie j  
taki p o n u ry  w ykonaw ca  w yroków  sądowych. 
W  Anglii według kodeksu  w ykonaw cą  wyro 
k u  jest szeryf;  i s tn ie je  tam  zwyczaj,  że sze 
ry f  zw raca  s.ę przed egzekucją  do zebranych 

między k tó ry m i  jest  oczy wiście kat) i poi 
rząsa jąc  woreczkiem  złota prosi o zas ląp iem e  
go. W  daw nej  Polsce  znany  był zwyczaj,  że 
ka t  p ro s i ł  sk azań ca  o przebaczenie ,  a uzys 
kawszy je, w y k o n y w ał  wyrokr

O kacie  Deiblorze krąży mnóstw-o aneg 
doi. Jedna z n ich opowiada,  że k iedyś przed  
igzekucją Deibler  poda ł  dla „ k u raż u "  ska 

cowi szk laneczkę  rum u . Kiedy ten popro  
t o jeszcze jędrną, Deibler  odpar ł :  „Chyba 
s tę p n j in  razem".. .  Była to podobno  na jdo  
-pniejsza z jego odpowiedzi.. .  Osieroconą 

.■iowę", ja k  n azy w a ją  P a ry żan ie  gilotynę, 
i podobno  odziedziczyć po n im  jego bra  
iek. Om.

kupua ,  liczba sam ochodów  w Polsce pokaż 
nie wzrosła. l

Gdy w ro k u  1936 sp rzedano  w Polsce tyt 
ko 4.946 po jazódw  m echanicznych, to już 
rok  1937 przyn iós ł  cyfrę  9.969, a w r. 1038 
sprzedano  14.231 pojazdów.

W  dniu  1 s tycznia 1939 r. z a re je s t ro w a­
no na terenie  całego k ra ju  54.000 pojazdów 
m echanicznych,  w czym 40.413 sam ochodów, 
12.061 m otocykli  i 1.535 innych pojazdów.

Na uwagę zas ługuje  m oto ryzac ja  t ranspor  
tu, k tó ra  w stolicy i w in n y ch  wielkizli m:a 
siach  zrobiła  duże postępy. Również tabor 
uległ odnowieniu .  W  W arszaw ie  taksówki 
s ta rych  typów zniknęły  p raw ie  zupełińe. W i 
d ać  tylko wozy o estetycznej,  nowoczesnej 
linii, s ta re  zaś g rucholy ,  bą.iźto poszły „na 
szmelc",  bądź  też p rzerob iono  je  na  tak 
sówki bagożowe, a wiele pełni obecnie służ 
bę w m ałych  miastach.

J a k  słychać, szereg taksówek, k tó re  k u r  
su ją  w Polsce nabyto  dzięki w ygranej  ua 
Loterii Klasowej. Szczęśliwi „gracze";  do 
k tórych  los się uśm iechnął ,  stworzyli  sobie 
własne warsz ta ty  pracy, n ab y w ając  jednią, 
a często n aw et  k ' tk a  taksówek.

W  najbl iższych la lach  m oto ryzac ja  w Pol 
sce dozna niew ątpliw ie  dalszego znacznego 
rozwoju.  Dzięki podjęc iu  na  większą skalę 
budowy sam ochodów  przez f i rm ą  L ilpap 
Rau i Loewenste ln,  k tó ra  rozpoczęła ohecire  
w Lublin ie  także budow ę fabryk i  motorów, 
dzięki udzie leniu  koncesji  na fa b ry k ac ję  sa 
m ochodów  W spólnocie  In teresów oraz dzię 
ki rozszerzeniu  p rac  Państw ow ych  Zakładów 
Inżynierii ,  s tw orzone  zostały podstaw y  do 
rozwoju  przem ysłu  sam ochodow ego w Pols 
;e.

W m ia rę  rozbudowy przem ysłu  k ra jo w e  
go zm nie jszać  się będzie ilość typów i m a ­
rek. Dzisiaj  pod tym  względem p a n u je  jesz 
cze d uża  różnorodność.  Na ulicach widać 
prócz sam ochodów  wyrąb,anycli  w kra ju ,  
wozy włoskie, am erykańsk ie ,  niemieckie, 
francuskie ,  czeskie. Mówią, że k i lka  wytwoT 
nych lim uzyn  p ryw a tnych ,  k u rsu jący ch  w 
stolicy pochodź, z w ygranych  na Loterii Kia 
osw'ej.

Nowa 44 Loter ia  Klasowa, k tó re j  ciągnie 
nie rozpoczyna  się 23 lutego, przyniesie dn 
żo nowych  w ygranych  i przyczyni  się n ie­
wątpliwie do d-alszeg) rozwmju moloryzacji  
w Polsce.

Kursy ta to w n ictw a  
san.-fepl. H>la ukśszy 

dcn»ysi0vir
Ministerstwo Opieki Społecznej r e s k r y p ­

tem z dn ia  25. 10. 1938 r. Nr. W-I-1414 —S 
zarządziło  p rzeszkolenie  w ra tow nic tw ie  san, 
-cpi. w szystk ich  osób. k tó re  są  przeznacz.) 
ne do ra towmictwa san i ta rn eg o  z ty tułu swe 
go wyKształcema, między innym i rów»ń:cz 
i lekarzy-dentysrów.

O dpow iednie  ku rsy  w w i d u  m ias tach  się 
już rozpoczęty, w związku c czym O kręgo­
wa Izba L e ka rs ko - D e .ii y st y c z n a w Wilnie 
wzywa wszystkich lek arzy -den tys tów  zamie 
szkałych na te ren ie  województw : warszaw  
slkiego, b iałostockiego, wileńskiego, nowogró 
dzkiego i poleskiego do niezwłocznego zwró 
cenią się do  właściwych im wojewódzkich  
wydziałów zdrow ia  ew entua ln ie  do panów 
lekarzy  pow ia tow ych  przy  s ta ro s tw ach  o 
in to rm ac je  gdzie i kiedy odbędą  się właści 
we dla n ich te ry to r ia lne  ku rsy  przeszkoleń 
san.-opl. , jednocześnie  Izba zaznacza,  że o 
bowiązk iem  wszystkich lekarzy -den tys lćw  
jest wzięcie udzia łu w przeszKoieniu.

S w ia z d K a  w  Rodzinie 
Kolejowe)

22, 23, 24, 25 i 27 s tyczn ia  1939 r. Ro 
dżina Kolejowa w W ilnie  u rządz iła  w s a ­
lach Ogniska K P W  w W ilnie  Gwiazdkę dla 
dziatwy kolejarzy .

Na p ro g ram  wieczorów, złożyły się ob ­
razy sceniczne i popisy  bale towe dzieoi 
szkoły pow szechne j  i p rzedszkola  Rodzimy 
Kolejowej, zabaw a  przy  dźwiękach  orkiest  
ry, rozdaw nic tw o ciepłej  odzieży oraz  p a ­
czek z łakociami.

Ogółem wzięło udzia ł  w gwiazdce 1500 
osób. Najb iedn iejszej  dz ia tw ie  ro zd an o  617 
pod a rk ó w  i 1150 paczek ze  słodyczami.

Gwiazdkę zaszczycili  sw ą obecnością  pp. 
dyr. Głazkowie i liczni goście z dyrekcji  i 
miasta.

N eśffieskie „przypadki 
i di świadczenia"...

—  Szafka  i w y g ran a  sp raw a . Michał Mieł 
ko z Rusowszczyzny miał p iękną  szafkę 
w y k ładaną  fo rn ierem , oraz  wrezw anie  do są 
[tu grodzkiego na sprawrę. Z najom ek  Miet 
ki Jan  Zadała ,  z ag w aran to w ał  mu, że spra  
wę napew no  wygra ,  jeżeli dostanie  ow ą sza 
fę gdyż m a „s to su n k i"  w sądzie. Zadała 
szafę do s ta ł  i tak  się  złożyło,  że Mietko spra  
wę wygrał.  W szystko  ładn ie  by się s k o ń ­
czyło, gdyby ludzie nie zaczęli gadać. Dowie 
■działa się o tym  policja, k tó ra  s tw ie rdzda  
niezbicie, że Mietko sp raw ę  wygrał,  ale Za 
dala  zos tan ie  poc iągnięty  do su ro w ej  odpo 
wie-dzialności za  owe „s to su n k i"  rozległe. — 
Sprawa u p ro k u ra to ra .

—  „ P a n ie  O ttonie, to  n ie w d obrym  to 
nie“ . Otton  Engel,  ze wsi Syczę pod Sno- 
wiem, uchyla  się  od obow iązku  łożenia na 
u trzym an ie  swej żony Ja n in y  i t ro jga  n :e 
letnich dzieci. Polic ja  sporządziła  -doniesie- 
ne do p ro k u ra tu ry .

—  Z abaw a „w  chow anego". Kunstarity  
Mamczyc, znany  z b. wesołego usposobiem a,  
uaa ł  się  do zagrody  T ichona  Łogorza w 
Grzybowszczyźnie, aby pobaw ić  się „w ch'i 
wanego".  Po  pó łgodzinnym  „ o d k u k iw a n 'u "  
Logorz s twierdził ,  że znik ły  mu zapasy  sło 
ni-ny z a lk ierza .  Sk ie row ał podejrzenie  ua 
Mamczyca, u k tórego rzeczywiście znalez‘o 
no słon inę  Łogorza.  Mamczyc twierdzi,  żc 
zrobił  to dla  żar tu ,  ale polic ja  ani poszkado 
wany  tem u na razie nie wierzą. Spraw a po 
szła do sądu.

ifiitflomeści rad iów
W Y STĘP CHÓRU SZKOLNEGO.

W e wtorek, dnia  7 lutego o godz. 15,15 
chór  g im n az ju m  i l iceum im. Adam a Czarlo 
ryskiego p o d  dyr. Jadwigi  Żyłkowej, odśpie 
wa H en ry k a  Opieńskiego: „Siedem p re lu ­
d iów " do słów Kazimierza  T etm aje ra .  Au­
dycja  p ow inna  wzbudzić  z a in te re s o w a n e  ze 
względu na au torów . W ybitny  kom pozytor  
napisał p iękną  m uzykę  do slow znakom ite  
go poely .

Pół żartem pół serio
ZACZAROWANE KOŁO.

—  Żeby wygrać  na  loterii  t rzeba kup ić  
bilet...

—  Tak, ale  aby móc kupić  bilet,  trze 
baby w y g iąć  na  loterii...

DZIEDZICZNOŚĆ.

Słynnego m a la rza  angielskiego, W histle  
ra,  zapy ta ła  w  tow arzystw ie  pew na  dama, 
czy sądzi,  i i  geniusz m ożna  dziedziczyć.

—  Nie wiem, proszę  pan i  — brzn ra ł*  
odpow.edź — nie  m am  dzieci!

PIĘKNYM  ZA NADOBNE.

Ross ie '  znalaz ł  się  w .ea trze  w towarzy 
stwie znajom ego  l i te ra ta ,  wroga  opery

—  Opera,  m oim  zdan iem  — rz “kł l iterat  
— polega  na tym, że śpiewa się  bzdury, 
jakich  nie udw ażono  by się  wypowiedzieć.

A na to Rossini:
— Gdyby pan  by ł  konsekw entny ,  byłby 

pan to zdan ie  wyśpiewał.

N  I C.

—  Co oznacza w yraz  „n ic"?  -  zadaji  
pytanie  nauczyciel.

—  Nic, —  odpow iada  uczeń, — to moż* 
być np. ba lonik ,  k tó rem u  b r a k  powłoki

N IE  POZNAŁA SIĘ.

Starsza  pani  odbywa prze jażdżkę  autem. 
Po  raz p ierw szy Szofer wyciąga rękę  przez 
okno —  au lo  sk ręca  na prawo.  Z a i rzp o k o  
jona p an i  woła: —  Niech pan  me puszcza 
kierownicy. Pow iem  p anu  sama, czy deszcz 
pada!

JA K  ZW YKLE...

—  Proszę  —  rzekł  dentys ta  otworzywszy 
drzwi od gab ine tu  — kto z pań s tw a  czeka 
na jd łużej?

—  Ja t  — zaw oła ł  krawiec,  poda jąc  ra-* 
ch unek.

LOGIKA.

Jedną—  Na stole siedzą cztery m uch ,  
zabiłem. Ile m uch  zosta ło?

—  Jedna, ta  zab i ta  — panie  psorzel

TAK CZY NIE?

Gwiazda f i lm ow a wyszfa w Hollywood 
zam ąż po r a z  ósmy, Młoda p a ra  uda je  się 
po ślubie do mieszkania .  Mieszkanie jest 
piękne.

— Very nice, Gharlie! —  mówi gwiazda 
— ale czy to n apew no  twoje  m ieszkanie?

—  Oczywiście, czyżbyś wątpiła?
—  Bynajmniej, ,  a le  jak o ś  wszystko wy 

da je  mi się tu ta j  ba rdzo  znajom e. Gharlie, 
a może byliśmy już k iedyś  m ałżeństwem ?

N IE  BOI SIĘ...

—  T w ó j  ojciec jes t  bokserem . Nie boisz 
się gol

—  Nie. Ojciec b . je  ty lko  wtedy, gdy mu 
płacą.

Okiem reportera

frzetiKaziukowe
Misiąc zaledwie dzieli nas od „Kaziuka" .
Najwyższy czas zab rać  się do „sprzą ta  

n ia" ,  aby  godnie p rzy jąć  ew entua lnych  go­
ści.

„Na tapecie"  ty m  razem  dwie spraw y.  
W ilno jest  bezsprzecznie  „m iastem  kością 
łów". Kościoły śc iąga ją  liczne rzesze turys 
tów, kościo ły  w yw ołu ją  podziw. Słusznie!

Ale chodzi o to, że każdy  kościół jes: 
pod innym  wezwaniem. T urys ta  n ieraz  d!u 
go musi  szperać  w przew odn iku ,  rozpytyw ać 
się 1 zabiegać zan im  dow ie  się, ja k  d a n y  
kościół nazyw a się, zan im  go „wyspecyfi­
kuje".

Możeby jed n a k  celowym było by wpro 
wadzenie  zwyczaju  wywieszania  na  d rzw  a -h 
kościołów sk ro m n y ch  tabliczek, u św iad am 1* 
jących, j a k  d any  kośció ł się nazyw a?

Gdyby zaś jeszcze takie  tabliczki zawic 
ra ły  p a rę  danych ,  odnoszących się do -dzie 
jów kościoła  —  byłoby to już  szczytem ma 
rzeń „ tu rys tycznych" .  j. w. in

0 zmianę ustawy uposażeń owej z roku 1933
Zńb p r a c u l i r ^  #  I n  i

Okręgowa Komisja Porozumiewawcza 
w Wilnie, zrzeszająca kWcaeteiesiął związ­
ków pracowników państwowych, samo-rzą 
dowyah i prywatnych, wraz z pracownika­
mi w całej Polsce, podjęła  walkę o  zmla- 
nę krzywdzącej pracowników ustawy upo 
sazeniowej z roku 1933 i popiaw ę bytu 
materialnego swoich członków. W dniu 
5 br. w sali Związku Pracowników Mi3)- 
sk.ch odbyło  się zebiapie Zarządów Zwią 
zków Pracowniczych, na którym ło zebra­
niu ustalono łeksł depesz i rozesłano; pre 
mierowi, wicepremierowi, marsza .kom Gej 
mu i Senatu, generalnemu referentowi 
budżetowemu oraz niektórym posłom i 
senatorom:

„Pracownicy państwowi, zrzeszeni w 
Wileńskie] Okręgowe] Komisji Porozumie

wawczej, znajdujący się w bardzo ciężkie] 
sytuacji materialne] dzięki zastosowaniu 
niesprawiedliwej ustawy uposażenio­
wej z roku 1933, podjęli wreiz z pra­
cownikami w całej Rzplite] walkę o po. 
prawę bytu, domagając się zniesienia po­
datku soecjalnego, zwrotu wpisów szkol­
nych, przywrócenia dodatku rodzinnego 
i właściwego uregulowania państwcwe| 
pomocy lefcarskięi.

Uprzejmie prosimy o mocne poparcie 
naszych posłulaów".

Na tymże zebraniu omówiono cały 
szereg innych spraw: sprawę prasy pra­
cowniczej, wyborów samorządowych, po ­
datku od lokali i taksy za elektryczność.

J. P.
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Dziś: R yszarda K. 

Ju tro . E m iliana

Wschód s łońca  — g. 7 m. C4 
/ a c h ó J  s lo ń c t  — g. 4 m. 03

S p o strzeżen ia  Z ak ład u  M eteorologii CISB 
w W ilnie t  dn . 6 M .  1939 r.

Ciśnienie  758
Temperatura średnia -f- 3
Temperatura najw yższa  -j- 3. 

imoeratura najniższa - | -  1
Opad 0,2
Wiatr zachodni.
Tendencja  b e z  zmian.
U w agi —  pochm urno,  dżdża .

KRONIKA HISTORYCZNA:

1807 Napoleon zwalcza Rosjan  pod Iławą 
1878. Z m ar ł  papież  P ius IX, który powołał 

o s ta tn i  Sobór  W utyńsk i. -  
*883. Z m ar ł  w Krakowie  Józef Sza jsk  ., 

poeta.

BARa WOWICKA
—  W e wsi H u ta  pow sta je  spo iozie łn iu  

•niarsKa.. W  lokalu  szkoły powsz. we ws. 
R u t i ,  gm. n&womyskiej pod p rzew odu cl- 
"'em Suczkowskiej Marii odbyło się zebra

o rgan izacy jne  m ające  na celu założeń e 
spółdzielni ln iarskie j.  Pow ołano  zarząd  w 
składzie n a s tęp u jący m :  prezes Gasi-erki Jaś - 
te ‘ , sk a rb n ik  Kowalewski Jan , sek re ta rka  
Kołoisowska W alen ty n a  i do Rady Nadzór 
Czej: Suc.zkowski W ładysław , Gaśicck, Alek 
sander,  F a j h a r t  Sergiusz i inni.

—  POGRZEBANY ŻYWCEM. W cłiu 
Postarzy n e t,m. Stołowicze, podczas

ćp a n ia  studni został zasypany ziemią Jó 
*®i Wie>zan. Pomimo natychmiastowej po 
•nocy n e ucśaio się Wie rżana uratować, 
bowiem w trakcie odkopywania osuwała 
*ię ziemia.

M Ł S m t t K A
—  Z aostrow iecze d la  KOP. W Zaoslro- 

wieczu odbyło się zebran ie  delegatów wszys 
Ikich g rom ad  gminy, na  k tó rym  om ówiono 
sprawę z rea lizow ania  zak u p u  okm dla na j  
bliższego oddziału  KOP.

—  P io tru ś  z „b u ld o g iem '1 na targu... — 
Policja w Snowiu zatrzym ała  P io trus ia  Moj 
siejczyka ze  wsi- Zaleszany, k tóry  p a radow ał  
P° targow isku  z pięknym  ,,buldogiem". — 
Ponieważ nie na leża ł  ten  „bu ldog"  do ssez l  
kających, ty lko  do pięciostrzałowy eh, a Plot 
ru s nie posiadał  nań  zezwolenia,, polic ja  zro

biła mu niemiły protokół.  Epilog — w s ą ­
dzie sta rośc ińskim .

— Zabawa.  Żeńskie  Gim nazjum  K ia  wie 
ckie im. Marszałua Śmigłego Rydza w Nie 
świeżu urządziło  zabaw ę  taneczną. W  cza 
sie zabaw y wystąpiły  pp. Naleśnikowa i Ra 
kowska  ze  śp iewami oraz  miejscowy cnór 
„Czwórka n ieświeska" .  P. St. Morawski wy 
ao n a ł  k i lka  pieśni-m onologów o życiu „Kra 
kusa".

— W ojsko  i Młoda Wieś. Pow ia towy 
Związek Młodej Wsi w Nieświeżu urządził  
p rzedstawienie  dla wojska w miejscowej 
świetlicy żołnierskiej .  Odegrano sztukę p. t 
„ P a n n a  rek ru tem '.  D-oehód z przcdsiawie  
nia przeznaczony został  połowicznie na Pol 
ski Biały Krzyż oraz na cele kuli.-ośw. Zw. 
Ml (Miej Wsi.

—  Kursy dla przedpoborowych. — 
Nauczycielstwo szkół powrzechnych na 
terenie gminy zaosirowiecmej prowadzi 
10 kursów dla przedpoborowych, na któ 
re uczęszcza 260 osób. Kursy te prowa­
dzone są pocf hasiem: „Ani jednego  snal 
fabety dia armii".

—  POWIESIŁ SIĘ W ARESZCIE. Józeł 
Huryn, lał 35, mieszkaniec Kurpiowsz­
czyzny, znajdując się na largu w Horo- 
dzieju, nadużył alkohoiu, wywołując pub­
liczne zgorszenie. Przytrzymany został 
przez policję i osadzony w areszcie gmin 
nym do wytrzeźwienia. Huryn podarł onu- 
cze, z których sporządził sobie sznur o az 
peflę, zawieszając się n< kracie okiennej.

Wszelka pomoc oicazafa się spóźnio­
na. Nic odzyskawszy przytomności, Huryn 
zmarł.

— P. Z U. W  b u d Hje własny gmach. Po ?
szechny Zakład Ubezpieczeń W za jem nych  w 
Nieświeżu przystępu je  wczesną wiosną do 
budowy v łasnego g m achu  przy  ul. Marsza) 
ka Rydza Śmigłego. Plac  p o d  budow ę domu 
został odstąp iony  przez Z arząd  Miejski.

—  P lan  rozbudow y miasta.  Zarząd  M ej 
ski w Niśewieżu opracowuł p lan  rozbudn  
wy miasta,  w myśl k tórego ul. Marszałka 
Śmigłego Rydza zostanie  p rzedłużona  aż do 
trak tu  snowskiego, przez co uzyska się dwie 
równolegle b iegnące ulice oraz  do-jazdy do 
miasta.

— K urs  rolniczy. W Zaostrowieczu roz ­
począł się ku rs  ro ln iczy  dla czło-nków zarzą 
du Kółek Rolniczych z te renu  gminy. N i 
ku rs  uczęszcza kilkudziesięciu ujzę.-lników. 
W ykłady oraz  zajęcia p rak tyczne  p row adzo  
lir są przez in s t ruk to rów  z ram ien ia  OTO
i KR.

—  Na lereule  powia tu  nieśwIosUiego

Czy Sk narzeczony Miss Europy
załatwi polubownie spiar o f 00.000 zl. ?
Dziś na wokandzie wydziału cywilne­

go Sądu O kręgowego w Wilnie figuruje 
sprawa powództwa cywilnego przemys­
łowca holenderskiego milionera p Eah 
Scholifena przeciwko p. W. Afanasjewo- 
wej. lak już pisaliśmy w swoim czasie, 
p. Scholhen przed paru lały, będąc na­
rzeczonym wileńskiej Miss Europy, p. Ta­
tiany Mastowówny, miał pożyczyć jej kre 
wnym kilkaset tysięcy złotych. Obecnie 
p. Schllten żąda zwrotu około 830.000 zł 
od ciolki Miss Europy p. Ałansjewowej.

Wczoraj rozeszły się pogłoski, że spra 
wa la m . być załatwiona polubownie i że 
na ten temat prowadzone są rozmowy 
w Warszawie między pełnomocnikiem p

Schmll.ena adw. Urbanowiczem a pleni j Nc jesl więc wykluczone, że sprawa 
pofentem p. A anasjewowej, jej bratem powództwa może dziś spaść z wokandy, 
p. nowa lewym | jzj_

D r  i r c l a n t t p w a  i s p o t k a
podra^uie.Ti działalności wywrotowej

ruch  seke iarski  w zm „ga się. Ruch sekc .ar  
ski na terenie pow ia tu  meświeskiego wzma 
ga się stale. Głównym ośrodkiem, s k u p u j ą  
cym sekciarzy jest wieś Chwujewo w gm m  i 
snowskiej.  Z najdu je  się w niej „głow a" b i p  
tystów, nie jaki  Mikołaj Winniczek. W  ostat 
n im czasie, t. zn. od 18 do 26 s tycznia  t>r. 
odbyty się zebran ia  m odlitewne tei sekl}, 
skupia jące  w każdym  dniu około 130 osób. 
Ten podział  na  grupy jest konieczny z tpgo 
względu, że sala modli tewna więcej nie m>e 
śei Do sekty lej g a rn ą  się przeważnie  p ra  
wosławni. Kazania,  modlitwy oraz śpiewy 
odbyw ają  się w języku białoruskimi.

— KINO. Kino „Światowid" wyświetla 
od 9 do 12 om. fulm pt. „Gdy k w :tną  bzy *.

—  UWAGA! — Osoby oraz in s ty tu r ie  
posiadające  zdjęcia z czasu pobytu  M arsra l  
ka P iłsudskiego w Nieświeżu, proszono są  o 
powiadomienie  przedstawicie la  „Kuriera  Wi 
leńskiego" w Nieświeżu. Zdjęcia te byłyby 
użyte do pracy  n aukow ej  i pod gw aranc ją  
zwrócone ich posiadaczom. Szczegółowych 
in form acyj  udzieli przedstawicie l  .,K. W ."

OSZNlAftSKA
—  K ary  za aw an tu ry  i ubó j p o ta jem ny

Starosta powia tow y oszmiaóski w t r y b :e po 
s tępowania  k a rno-adm in is t racy jnego  ukara ł  
w dniu 3 bm. mieszkańców wsi S z u in u T szk ’: 
Szczęsnego Bronisław a,  Szacilę Izydora,  Zy 
gę L udw ika  i Antoniego, W iszniewskiego 
W ładysława, Antonowicza H enryka ,  Mącza 
ka Kazimierza  i Jurewicza F ran c iszk a  nu 
łączną k a rę  bezwzględnego aresz tu  przez 210 
dni za zakłócenie  spoko ju  publicznego. Ka 
ganowi Izraelowi, Magidejowi Oszerowi i M 
chelowi oraz Szejdan-owi Mejerowi i lekowi 
ze Sm orgoń wym ierzono  łącznie k a rę  g rz jw  

| ny w wysokości 500 zł z zam ianą  na 36

Rabini w ro!i „pikiedarzy4*...
O r y g i n a l n e  zajście na ul. S tra s zu n a

U-lica Straszuna w Wilnie była widow­
nią n iecodziennego zajścia, nie pozbaiwio 
n&go humoru. Na lej ulicy, od  czasu zlik­
widowania straganów mięsnych na rynku 
Drzewnym przy ul. Zawalnej —  mieszczą 
się żydowskie sklepy mięsne Część tych 
sklepów sprzedaje mięso, pochodzące wy 
łącznie z uboju rytualnego, część zad — 
mięso trefne

M.ędzy właścicielami jatek koszernyrh 
a jatek sprzedających mięso niekoszerne

jest walka konkurencyjna. Ostatrro sio- ] oni mocny odruch ze strony właścicieli
sunki aż tak dalece zaostrzyły się, że wta 
śctc.ele jatek koszernych zwrócili z alar­
mem do rab..iów, wskazując, że nie będą  
mogli opłacać podatku pobieranego  od 
m.ęsa koszernego, jeżeli „trefniacy" będą  
z nimi konkurowali. Na skutek tego  grupa 
rabinów urządziła „pikietowanie" jatek 
sprzedających niekoszerne m ęso.

Brodaci rabini wyglądali dość niesa­
mowicie w roli „pikieciarzy" Wywołali

zagrożonych jałek, którzy usiłowali usu­
nąć „pikietujących" rabinów siłą (c)

Jutro Sąd Okręgowy w Wilnie przy­
stąpi do rozpatrywania sensącyjne) spra 
wy Bronisława Jankowskiego, Konstante­
go 1'rofimowicza, dra Hildy Imienitowej 
i Innych 9., oskarżonych o działalność wy

tygodni aresz tu  o iaz  10 tygodni aresztu bez 
względnego za po ta jem n y  ubój  zw ierząt  go 
spodarsikich z jednoczesnym  skonf iskow a­
niem zajiętego mięsa.

—  K o n fe ren c ja  m leczarska . 2 bm. w Gs z 
mianie  odbyta się  konfe renc ja  naiecza-ska 
przy udziale inspek tora  m leczarstwa przy 
Wileńskiej  Izbie Rolniczej, dyr.  Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych i Z a n b k o  
wo-Gospodarczych, przedstawcieli  i  rem no  
wych m leczarń  oraz  agronom ów  rojono 
wych.

Przedm io tem  konferencji  była sp raw a  u- 
ruc liom ienia  spółdzielni m leczarskiej  w So 
lach, śm ielanczarn i  z p ro d u k c ją  n ab ia łu  w 
Oszm ianie  oraz  poradn i  żywieniowej przy  
spółdzie lni m leczarskiej  w Cudzeniszkach, 
co w w yniku  obrad  zostało zatw erdzone.

Dłuższą dyskusję  wywołała  kwestia  ko 
m asacji  spółdzielni m leczarskich  H a jnów ka  
i Ciidzeniszki, m ające  na  celu s tworzenie  
większych centrali  re jonow ych  dla wprowa 
dzenia m echanicznej  przeróbki mleka. Po 
dłuższych d ebatach  uchwalono  połączyć o 
bie spółdzielnie w jed n ą  z s iedzibą w Cudze 
niszkach.

P A S Ł A W S K A
—  Dzień Imienin Pana Prezydenta RP

mieszkańcy Ikazni, pow brastawskiego 
uczcili w bieżącym tokl konkretnym czy­
nem przez powołanie do życia w Ikaźni 
ochronki dziecka, zorganizowane! stara­
niem' Oddziału Związku Pracy O oywateb 
kiej Kobiet z Brasławia dla 50 ubogich 
dzieci w wieku przedszkolnym

ŁUNINIECKA
—  P rzem ian o w an ie  ul. P iaskuw ej. Rada 

Miejska L unrńca  p rzem ianow ała  ul. Piasko 
wą na Zaolziańską.

—  B uuow n e lek tro w n i m ie jsk ie j w Ł u 
uińcu. Zarząd  Miejski postanow ił  w y b u d o ­
wać e lektrow nię  m iejską,  k tó ra  ma być już 
czynna 1 października.  W  tym celu :zynlu 
ne są s ta ran ia  o uzyskan ie  pożyczki w wy 
sokości 100.000 zł. z PBK z Kom. Fund .  Po 
życzk. Zap. oraz o pożyczkę k redy tow ą  w 
m ate ria łach  w Min. Przem. i Handlu,

—  B udow a Glm n. i L iceum  P aństw , im. 
WI, Jag iełły  w Ł uu iń cu  w r. b. będzie w

. s i  -iJSłufcSOS

Aresztowan e złodziejki na dworcu !;ol
Wywiadowcy zatrzymali tta dworcu w | teczkę z pieniędzmi. Grygorowicza osa 

Wilnie niejakiego Kazimierza Grygorow! . dzono w areszcie, 
cza, który skradł podróżnemu skórzaną j ‘ (c).

. ' S m

wrotową na terenie Wiieńszczyzny i No- 
wogródezyzny w ramach KPZB. Proces 
potrwa kilka dni. Na rozprowę wezwano 
ponaa 40 świadków. W ob.oriie oskarźo. 
nych wystąpi kilkunastu adwokatów, (zj

dalszym ciągu kon ty n u o w an a .  Są widoki 
doprow adzenia  s tanu  robót  -do pokryc ia  ta 
chu włącznie.

— Z n ik n ą  szpetne d ry n d y  z Ł u n io ca . — 
Wyszły nowe przepisy dla dorożkarzy .  Oho 
wiązuje  typ doaożki warszaw skiej ,  zaś do­
rożkarze  m uszą  być odpowiednio  u m u n d u ­
rowani.

— N agły zgon ins] P. Z. U. W. Zmarł 
nagle  podczas pobytu  w W arszaw ie  insn, 
pow. P. Z. U. W. w L unińcu, W ierzbo w sk’ 
Kazimierz lat 62, na  sku tek  a ta k u  sercowe 
go.

W0Ł0ŻYNSKA
—  Szkoła P ow szechna w B aksz tach  w

dniu Im ien in  Prezyden ta  Rzeczypospoliiej  
Prof.  Ignacego M ościdcego  urządziła  w sa.i 
s t raży  „gniow ej p o ran ek  dla dzieci i rodzi 
ców.

P ro g ra m  p o ra n k u  rozpoczął  się p rzem ó 
wieuiem ucznia kit. 7 Ja n a  Kimejszy na te ­
m at:  „Życie i czyny Prof.  Ignacego Moście 
kiego". Następnie  dzieci dek lam ow ały  insce 
mzowały i śpiewały pod b a iu tą  naucz. p. 
Raisy Poziemskiej.

Szczególnie d o b rze  dzieci w ykonalj  insce '  
n iazeję  W iesławy Paszkow sk ie j  i Zofii Karo 
lokowej pt. „W  dzień im ien in" ,  a chór  
szkolny b a rdzo  ładnie  śpiewał p iosenkę 
„Panie  P rezydenc ie  n asz“. O.

OZIŚNIEftSKA
—  Medale za ra tow an ie  ginących. Pan 

Minister Spraw  W ew nętrznych  nadal me-da 
le za ra tow an ie  gi-nących K ons tan tem u Szab 
towskiemu z Sia rkow szczyzny  za wyra towa 
nie z n a rażen iem  życia człowieka z p łoną  
ccgo dom u i Marii Maciuszonkównie,  uczen'i 
cy szkoły powszechnej  w Głębokiem za wy 
ra tow an ie  tonące j  koleżanki z n a rażen iem  
własnego życia.

—  Z życia organizacyj pracowniczych 
w Głębokiem. 2 lutego odbyło  sie walne 
zebranie Kota Związku Pracowników Skar 
bowych. Ze złożonych sprawozdań wyr,i 
ka.o że do  Kołc naJeżą wszyscy urzędnicy 
skarbowi w ilości 48. Przy Ko-ie czynna 
j'es) biblioteka, sekcja strzelecka z włas­
nym karabink em małokalibrowym, sekcja 
ka,akowa z własnynv 7 kajakam. i kasa sa 
mopomocowa istniejąca dd  1937 roku o 
kapitale obrotowym przeszło 4000 zł.

O f i a r y
Komitet K j iu  Niższych 1'unhe jonariuszy  

Skarbowych  w W ilnie  wpłacił  na  Fundusz  
O brony Narodowej zł. 25 j ak o  dochód « lm 
prezy  k a rn aw a ło w e j  u rządzonej  f  lutego br.

;o

KRAINA LEKU
(^oifeieś( nagrodzona: Grand Prix du Koman 

ct‘Av£ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

J e d n a k ż e  S c h m id t  p r z e k o n a n y  b y ł  o w spó łudz ia le ,  
jeśli  n a w e t  nie o w in ie  k s ię d za  G a il la rd a .  O n  to  n a ­
k ło n i ł  H e im a  n ie  bez t r u d n o ś c i  do  za g ro ż e n ia  ks iędzu ,  
do o s k a rż e n ia  go, n a w e t  g d y b y  nie by ło  ż a a n j  c h  p o ­
de jrzeń ,  S posób  m ó g ł  o k a z a ć  się z n a k o m ity ,  w b r a k u  
d o w o d ó w  m ó g ł  b y ł  u to r o w a ć  j a k ą ś  d ru g ę  łu b  u tw o-  
rzy ć  ja k ie ś  p e r sp e k ty w y ,  p o d  w a r u n k ie m  je d n a k ,  że 
o s k a rż o n y  b y łb y  ro z m o w n y ,  w ra ż l iw y ,  a ta k ż e  is to t ­
n ie  w in ie n ,  lu b  ch o ć  w sp ó łw in n y .  T ym czasem .,

Z a to p io n y  w m y ś la c h ,  H e im  w szed ł  z d o k ła d n o ś ­
cią l u n a ty k a  do h a l lu  k o m e n d a n tu r ,  a le  t a m  o p r z y ­
to m n ia ł  g w a ł to w n ie  w  ob liczu  k a t a s t ro ty ,  p a d ł  b o ­
w iem  b r u ta ln ie  n a  sa m eg o  k o m e n d a n ta  g a rn iz o n u .  
T' sz y s tk o  o d b y ło  się j e d n a k  ja k  na j lep ie j .

—  D zień  do b ry ,  H e im  —  rz e k ł  h r a b i a  n iem al 
serdecznie. —  C z em u  n a leż y  p r z y p ' s a c , że u śm ie c h a sz  
się p a n  do s ieb ie?  D o ty c h c z a s  m e  z d a rz y ło  m i  się w i­
dzieć  p a n a  w  d o b r y m  h u m o r z e ?

—  U śn n e c h a łe te m  się, p a n ie  h r a b io ?  J a  się u ś m ie ­
ch a łe m ?

—  Ależ ta k ,  k o c h a n y  p o ru c z n ik u .  Spocznij!  Ale, 
ule, co no w eg o  w te j  s m u tn e j  sp ra w ie  tego k s ię d z a ?

N ied e rs to f f  od  k i lk u  d m  o d m lo d n ia ł .  Z jego  w y ­
p ro s to w a n e j  p os tac i ,  ży w sz y ch  gestów , z wesołości 
sp o jrze n ja  b ił  m ło d z ie ń cz y  zar.

—  K siędza  G a i l la rd ?  N ie p o d o b n a  zm u s ić  do  mó- 
w i e n i a . p a n i e  h rab io .

—  N a tu ra ln ie .  Chodź  no  p a n  ze m n ą  k a w a łe k .  
Oto, co jest.  b a r d z o  z a s ta n a w ia łe m  się n a d  ty m  w szy s t­
k im . P rz e p r o w a d z i ł e m  m a łe  ś ie a z tw o  n a  w ła s n ą  rękę. 
P o w ie m  p a n u  p rz e d e  w szys tk im , że ten  Slieiel,  k tó ry  
p o d a w a ł  się za  uczciw ego h a n d lo w c a ,  to  b y ł  p o  p r o s tu  
n ik c z e m n y  a l io n s .  Co p a n  n a  to ?

—  W ie m  o tym , pan ie  h ra b io .  Ale to  n ie  z m ien ia  
p o s ta c i  rzeczy.

—  J a k to  n ie  z m ien ia? !  A wie p a n ,  u d a ło  się to  
p a n u l  Co zaś  do  tego ks iędza ,  czyś p a n  słyszał ,  że to  
n ie zw y k le  św ią to b l iw y  in łouz ien iec  i  że ca łe  d o b re  to ­
w a r z y s tw o  w  okolicy  p o w a ż a  go  i czc i?  T a k  jest,  
M ło d a  kob ie ta ,  u k tó re j  się z a k w a te ro w a łe m  i d z ięk ,  
k tóre j . . .

T o  by ło  s i łm ejzse  od n iego. J a k  d o b rz e  w y c h o ­
w a n y  i  d y s k r e tn y  u czn iak ,  a te  j e d n a k  u c z n ia k ,  n ie  
m ó g ł  w y t r z y m a ć  godziny ,  zeby  n ie  m ó w ić  o n ie j,  m i ­
m o c h o d e m ,  p iz y p a d k ie m ,  d la  w ła s n e j  p rz y je m n o śc i .

—  D zięk i k tó re j  t r z y m a m  r ę k ę  n a  p u ls ie  tu te jsze j  
lu d n o śc i ,  p o w ie d z ia ła  m:, ze to a r e s z to w a n ie  w y w o ła ło  
p o w sz e c h n e  obu rzen ie .  J e s t  to  s k a n d a l ,  z d o ln y  w y ­
w o łać  ro z ru c h y .  Z a s ta n ó w  Się p a n .  W iec ie  d ob rze ,  że 
te u  d u c h o w n y  nie m óg ł  w ziąć  u d z ia łu  w m o rd e r s tw ie .  
Z p e w n o śc ią  d o s ta rc z a ł  żyw nośc i  żo łn ie rzo m .  Ale n a ­
w e t  tego n ie  m ożec ie  m u  dow ieść .  N łucha j  p a n ,  cz ło ­
w iek  p a ń s k ie g o  c h a r a k te r u  w in ien  b y ć  zd o lny  uznać ,  
że się om yli ł .  P u ś ć  go p an .  H ę?

—  T rz e b a  po cz ek a ć  n a  w yn ik ;  sekcji ,  p a n ie  h ra  
b io  —  b ą k a ł  p o r u c z n ik  z m ie s z a n y  p ie rw sz y m  n ie ­
z w y k ły m  d o w o d e m  życzl iw ość1 z w ie rz c h n ik a .

—  T a k ,  c z e k a jm y ,  c z e k a jm y .  P o m ó w ię  z p a n e m  
o ty m  ju t ro .  Ale /.obaczy pan ,  że s e k c ja  w y k a ż e  s a m o ­
bó js tw o .  R ę k ę  w og ień  za  to  włożę. L udz ie  tego r o ­
d z a ju ,  w ie pan . . .  Z a te m  dow idzen ia .

Z b ity  z tropu ,  Heim , po sz ed ł  do  S tro h b e rg a ,  k tó ry  
w ięcej niż k ie d y k o lw iek  b y ł  lu  rzeczyw iśc ie  sze­
fem  i z d a ł  m u  s p r a w ę  z n ie p o k o ją c e j  ro z m o w y ,  k tó ra  
p o z o s ta w iła  m u ,  j a k  tw ie rdz ił ,  uczucie  n ieznośnego  
n ie p o k o ju .

—  Z o b ac zy  p a n ,  p a n ie  k a p i ta n ie ,  że ta  k o b ie ta  
z ro b i  z n im ,  co  zechce.

—  M ów icie  w czas ie  te ra ź n ie js z y m ,  H eim . S ta ło  
s ię  już .  C a ła  b ie d a ,  że n .e  m ożec ie  m c  w y n a le ź ć  p r z e ­
c iw k o  niej.

—  N ic a  nic. N iesauz ite lna .
—  S zkoda!  G d y b y m  m ó g ł  choc iaż  j a k k o lw ie k  j ą  

w y z y sk a ć l  —  w e s tc h n ą ł  S t ro h b e rg
H e im  u ś m ie c h n ą ł  się. P ie rw szy  to  r a z  k a p i t a n  

z w ie rz a ł  m u  się, t r a k t o w a ł  go, j a k  kolegę. N ie w ą tp l i ­
wie s ta n o w isk o  jego  u m a c n ia ło  się.

(W torek , 18 maja 1915 reku).

Z ap a ł ,  z j a k im  n a c z e ln y  k a p e la n  a r m ii  H u p p e n -  
s c h la c h t  in te r w e n io w a ł  w  s p r a w ie  k s ię d za  G ail la rda ,  
za d z iw i ł  a  n a w e t  za n ie p o k o i ł  H e im a  i S c h m id ta .  
„ J e n e ra ł -p r o b o s z c z “ pe łn i  d o d a tk o w e  f u n k c je  k a p e ­
l a n a  w ięz iennego .  T eg o  r a n k a  p o  z w y k łe j  in sp e k c j i  
w ró c i ł  do  k o m e n d a n tu r y  t a k  z d e c y d o w a n y m  k ro k iem ,  
że  o s trog i  d źw ięcza ły  p rze z  ca łą  d ro g ę  P o sz e d ł  d o  p o ­
k o ju  p o r u c z n ik a  i g d y  te n  p ro s i ł  go, a b y  u s iad ł ,  o d ­
m ó w ił  sucho , n a to m ia s t  od  k w a d r a n s a  ju ż  d o m a g a ł  się 
g w a ł to w n ie  u w o ln ie n ia  f ra n c u sk ie g o  księdza .  H eim , 
za k ło p o ta n y ,  n ie  m ó g ł  się go pozbyć .

—  Z p ew nośc ią ,  księże  k ape lan ie ,  p r z y w ią z u ję  
w ie lk ą  w ag ę  do  p r z e k o n a ń  k s iędza  i b ę d ę  się z m m i 
liczył. Ale to, n ieste ty ,  ty lk o  m o r a ln e  p rze św iad c zen ie ,  
a  je d y n ie  d o w o d y  m a te r i a ln e  m o g ły b y  p o zw olić  m i  
s tw ie rd z ić  o s ta teczn ie  n ie w in n o ść  p ro te g o w a n e g o  k s ię ­
d za  k a p e la n a  p rz e d  d o w o d c ą  g a rn iz o n u .

—  Ależ, p a n ie  p o r u c z n ik u ,  p a n  sa m  nie m a  ż a d ­
n y c h  d o w o d ó w

—  D o p ra w d y  —  o d e z w a ł  się S c h m id t  —  w y d a je  
1111 się, że k s ią d z  k a p e la n  z n a  d o s k o n a le  sę sp raw ę .  
Czy k s iądz  częs to  w id u je  o sk a rż o n e g o ?

(D. c. n.)



„KURJER" (4714}

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następu,ęce ap ­
teki; Jundzilła (Mickiew.cza 33); S-ów 
Mańkowlcza (Piłsudskiego 30); Cbróścic- 
k ego  i Czaplińskiego (Ostrooramska 25); 
Filemonowicza i Maciejewicza (Wieika 
29); Pet- iewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20)

Ponadto stale dyżuruję apteki; Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionow 10) 
i Zajączkowskiego (Witoidowa 22)

S I T U  W Y  S Z K O L N E
—  D jre k c ja  K ursów  M atu ra ln y ch  Sekcji 

S zk o ln ic tw a  Średniego  Z N P w W iln ie  zaw  a
■aamia, że z dn iem  1 lutego zosta t  zorganizo 
w any  k u r s  dla cepe ten tów  z z ak re su  ósm ej 
klasy . Is tn ie je  również  ku rs  z zak resu  IV 
klasy. aZpisy  codziennie  w g. 17— 18, ul. Za 
w a ln a  21 Gimn. Zw. Osadników.

U N rW E K S Y T E C K A
—  P o w szechne  W y k ład y  U niw ersy teck ie

Dziś we wtorek , dnia 7 bm. w sali 5 Uni 
wersy te tu  (ul. Św. Ja ń sk a  odbędzie  się od 
czyt prof. USB dr. O. Ghomińskiego p. t 
„Gwara  P o d h a la 1'.

P o czą tek  o godz. 20. W stęp  30 g.r., m ło ­
dzież płaci 20 gr. Szatn ia  nie obowiązuje.

*

ZE Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  N a w alnym  zeD raniu T o w arzy stw a  O 

p ieki nad  W sią W ileńską  od by tym  w dniu 
30 s tycznia  br. został  w y b ran y  Zarząd  w 
składzie  n a s tęp u jący m :  prezes — p. Ja n in a  
P rys torow a,  członkowie: ks. Sadowski,  dyr. 
Galiński,  radca  Trocki ,  p. B abiaóska ,  p. Pio 
t rowiczowa, sek re ta rz  — Kazimierz  Augu­
stowski,  Z arząd  T o w arzy s tw a  mieści się 
przy  ulicy K asz tanow ej  3 ni. 1, tel. 2053.

—  Akademicki Klub Szachistów przy 
Br. Pom. PMAUSB za w e d a m ia , że 12 !u 
togo  br. w lokalu Mensy Akad, na Baksz 
cie o godz. 17 (5 pp.) rozpocznę się roz­
grywki grupy silniejszej o mi strzostwo 
USB na rok 1939. Udział drużyny repre 
ientacyjnej w wymienionych zawodacn o 
bowiazkowy. Wszelkie spraw y, zw.ęzane 
z turniejem załatwia Kułakowski W. — 
Bursa A k a d . tel. 1601. Z ap :sy przyjmuje 
również kasjer Bramiej Pomocy w godz 
nach urzędow ania.

—  Okręgowy Zarząd Związku Kanio 
jiiowczyków i ŻeMgowszczyków w Wilnie 
(dl. św. Anny nr 2 lei 14,94) chcęc skupić 
rozproszonych na terenie województw 
wileńskiego i now ogrodzkiego, byłych żoł 
n erzy IV Dywn-ji W. P. na Wschodzie 
gen. Lucjana ŻeUgowsk'ego i II Korpusu 
W. P. na Ukrain;e, jeszcze niezrzeszonych 
w Związku, apeluje do nich, by zgłaszali 
swe przystąpienie do Okręgu Wileńskie­
go  tego  Zwięzku.

—  Zarząd Koła Zjednoczenia M łodzie 
fzy Pracującej „Orlą" w Wilnie komuni­
kuje że 8 lutego br. o godz. 19 odbędz ie  
się ogólne zebran;e członków koła w lo 
k a lu  własnym przy ulicy św Filipa 1— 20.

ZER K A N IA  I Ol)< Z> I Y
—  „Polonia zagraniczna". 8 bm. w sa

li P. W., Dąbrowskiego 1, o godz. 18 mgr 
M'szewiski Jan, członek Wszechświat. Zw. 
Poiagów Zagranicą wygłosi odczyt na te 
mat „Polonia Zagraniczna .

—  „Autorytet w rodzinie a wolność 
dziecka". W środę 8 bm. o godz. 18,15 
w sali przy ul. Uniwersyteckiej 9 m. 10 
ks. prof d r  Michał Sopocko wygłos od ­
czyt dyskusyjny na temat „Autorytet w ro 
dżinie a wolność dziecka",

— 357 Środa  lite rack a . W  dniu  8 bm. zna 
ny łite-rat i j iublicysta p. W ies ław  W ohnou l  
z W arsz a w y  wygłosi dyskusy jny  odczyt p. t 
„L i te ra tu ra  n ie p o k o ju 1. (Autor GórsK.. Goe-’ 
tel Ramuz, i inni).  Począ tek  o godz. 20,15.

u u u i u i .  .  .  a u u u i i i u  u u u i

Nauka I W ychowanie
KURSY koresp o n d en cy jn e  1. O gólno­

k sz ta łcący  (m atu ra ) 2, H an d low y  (buchalte ­
ria ,  s tenograf ia ,  k o re spondenc ja  Ltd). 3. J ę ­
zyki obce (angielski,  f rancusk i ,  niemiecki,  
włoski).  :Optala ó— 10 zł miesięcznie. Zapisy 
l is towne (ze znaczkiem  na odpowiedź):  Wił 
no 9, poste -res tan te ,  „K ursy"

UBOGI MŁODZIENIEC p rag n ąc y  pośy. ię 
cić się  s tanow i d u ch o w n em u  —  prosi  ofiar 
n ą  osobę o łaskaw ą,  bez in te re so w n ą  p o m ic  
w nauce , w zak rps ie  8 kl. gimn. „P rzedm io  
ty hu m an is tyczne ,  m atem at.  i f izyka. Ł a s k a ­
we zgłoszenia w redakc ji  pod „ P r z y s z ło ś ć '.

TEATR I MUZYKA
TEATR MiFJSKI NA POHULANCE.

—  „ J E J  SYN4 z gościnnym  w ystępem  
N uny M łodzie jow sklej Śzczurk icw iczow ej. —  
Dziś, we w torek  7 lutego o go-dz. 18 (6 w.) 
l e a t r  Miejski na  Pohu lance  gra  z dużym 
powodzeniem  psychologiczną  sz tukę  w 4 ak  
tach  W alen tyny  A lesandrow icz  p. t. „ J E J  
SYN" Ceny popularne .

—  Uw aga R adiosłuchacze. Za okazan iem  
opłaconego k w itu  za m-c styczeń rb .  Radio 
s łuchacze o t rzy m u ją  25 proc. zniżki od cen 
p o p u la rn y c h  na dzis iejsze przedstaw ien ie  
„Je j  S y n a '4.

—  Jutro ,  w środę  dn. 8 lutego*z pcw odu 
próby  genera lne j  — lea t r  nieczynny.

—  P re m ie ra  w T ea trze  n a  P o h u lan ce . — 
W  czw ar tek  9 lutego wchodzi na afisz Te­
a tru  Miejskiego na  P o h u lan ce  św ie tna  korne 
dia jednego z na jlepszych  kom ed iop isa rzy  
węgierskich  M ikołaja  Laszló pt. ,.W  p e rfu  ■ 
m erli" , k ló ra  cieszya się  o lbrzym iem  powo 
dżem em  niemal na wszystkich scenach poi 
skich. T reśc ią  sz tuki są  c iekawe perypetie  
m iłosne w świecie kup ieck im  a te renem  ak 
cji jest sklep p e r fu m e ry jn y  wraz z catą bo 
ga lą  ga ler ią  klientów. Reżyseruje  —  dyl. 
Kielanowski.  O praw ę  d e k o rac y jn ą  przygoto 
w u ją  — Ja n  i Kam ila  Golusowie.

—  Ignacy  F rie d m a n  w WUniąJ Dyrekcji  
T ea tru  uda ło  się pozyskać  na jeden  w:e 
czór sławnego p ian istę  Ignacego F r ie d m a ­
na, k tó ry  po powrocie  z zagranicy , przejaz  
dem przez W ilno —  wystąpi z jedynym  kon 
cer lem  w T ea trze  Miejskim na Poh u lan ce  
w dniu  19 lutego br.

TEATR M U ZY C ZN Y  .LU TN IA ".
—  W ystępy  J . K ulczyckiej. Dziś na jnow  

sza opere tka  P A&rahama „Ro.ri I je j  d ru ­
ży n a41, czyli p rzygody ra d o sn e j  młodości, 
p rzedstaw icie lam i tej  r ad o sn e j  młodości są 
J. Kulczycka, Xeńia Grey oraz 11 z a w o d n i ­
ków, to też L utn ia  trzęsie się w p o sad ach  od 
żywiołowej pełnej młodzieńczości gry jak  i 
od okla'skÓ\v rozbaw ione j  publiczności.

—  „P o ław iacze  p e re ł '4. W  czwartek , jako 
w  se tną  rocznicę u rodzin  G. Bizet 'a  dana 
będzie z udzia łem N. Karwow skiej .  L. Mns 
S a k o w s k i e g o  i J. Pop ławskiego  opeTa „Po la  
w iacze p e n T V P r z y  pulpicie R. R u b in sz tn n .  
Zwiększone chóry  i ork ies tra .

N A S I O
W TO REK , dn ia  7 lutego 1939 r .

6.57 P ieśń  por.  7,00 Dziennik  por. 7,15 
FIS  — migawki sportow e  z Zakopanego .  -  
7,20 Muzyka (płyty;. 8,00 Audycja  dia szkół. 
8,10 P ro g ra m  na -dzisiaj. 8,15 Muzyka por.
8.50 „Kobieta  za lau ą  i kob ieta  przed lad ą '4 

-  oogad. dla kobiet  Zofii Świdowej. 9.00
Przerwa. 11,00 Audycja  dla szkól. 11,15 Po 
pu la rn y  koncert  sym toniezny .  11.57 Śygnat 
czasu i hejnał .  12,03 Audycja południow a.  
W' p rzerw ie  o godz. 12,15 Gazetka. 13,00 W ia 
domości z m ias ta  i prowincji .  13,05 W  ta 
ściwy człowiek na właśc iw ym  m ie jscu"  — 
dialog dr. W ładysław a  Arcimowicza i Marii 
Przewłockiej.  13,20 Muzyka operetkową* — 
J4,00 Prze rw a.  15,00 Audycja  dla młodzieży. 
15, 1j  -Pieśni polskie w wyk. ch ó ru  gimnaz 
jum  i L iceum  im. - Adam a Czartoryskiego 
pod dyr. Jadwigi Żyłkowej. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik  popołudniow y. 
16,08 W iadom ości  gospodarcze.  16,20 Przeg 
ląd ak tua lnośc i  f inansow o-gospodarczych  
15,30 Muzyka taneczna. W  przerw ie  o g
16.50 „Uczymy się la tać '1 — pog 17.20 
„Łoś" — pogad an k a .  17,30 „Z pieśń ą po 
k r a ju "  —  audycję  prowadzi  prof. Bronisław 
Rutkowski 17,50 FIS — „Po łyżw iarsk ich  
m is trzos tw ach  E u ro p y "  — p o gadanka  z Za 
kopanego. 18,00 Sylwetki sportowców. 18,35 
Utwory ofrtep ianow e  w wyk. Z ygm unta  Je 
smana. 18,20 Gawęda reg iona lna  Ciotki Al 
binowej.  18,30 Audycja  dla robo tn ików . -
19.00 Koncert  roz ryw kow y. 20,35 Audyrje  
inform acyjne .  21,99 Koncert  sym foniczny.
22.00 „P rzechadzk i  a teń sk ie" :  Nike Bezskrzy 
dta",  audycja  w opr. pr. Wł. Witwickiegu. 
22,25 Recital śpiewaczy. 22,55 Rozerwą prug 
t am o w a .  23,00 Ostatn ie  w iadomości dzienni 
ka wieczornego i kom unikaty '  23.05 Zakon 
czenie p rogram u.

ŚRODA, dnia  8 lu tego  1939 r.
6.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik  pór.  7.15 

„F IS"  —  rep o rtaż  z Zakopanego.  7.20 Mu 
ty k a  z płyt.  8.00 Audycja  dla szkół z Zako 
panego. 8.10 P ro g ra m  na dzis iaj.  8.15 Mu 
zyka p o ra n n a .  8.50 Odcinek proz--. 9.00 
Przerw a.  11.00 Audycja  dla szkół. 11.25 Ut 
wory F ra n c is zk a  Schuberta .  11.57 Sygnał 
czasu i hejnał.  12.03 Audycja  południow a.
13.00 W ladomości z m ias ta  i prowincji .  13.05 
Chwilka ta ta rs k a  — wygłosi Szamil Alije- 
•irioz. 13.10 W irtuoz i  skrzypiec  i organów.
14.00 P rze rw a.  15.00 Yudycja dla dzieci. 15.30 
Muzyka ob iadow a w wyk. O rk iestry  Rozgłoś 
ni Wileń. 16.00 Dziennik popołudniow y.
16.05 W iadom ości  gospodarcze.  16.20 Dum 
1 szicota: kaw ęda .  16.35 Recital śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej.  17.00 „ lak iern i  sp raw a  
mi szpiedzy się in te resu ją '  —  odczyt. 17.15 
„Bracia  Kąccy" —  audyc ja  m uzyczna .  17.58 
Audycja KKO. 18.00 Sport  na  wsi. 18.05 „Nie 
widomi o sobie ' — a u d y c ja  s łowno - mu 
ty czn a  z okazji  10 leciu is tn ienia  Z ak ładu  
dla N iewidomych w Wilnie. 18.30 Nasz ję 
tyk. 18.40 Dyskutujemy : „ F o rm a  a treść  w 
spółdzie lczości" . „19.00 „ F IS "  felieton z Za 
kopanego. 10.10 K oncert  roz ryw kow y. 20.35 
Audycje in fo rm acy jne .  21.00 Koncert  chopi 
nowski w wyk. Paw ia  Kowalowa. 2i.30 Po 
chodnie  wieków „ P e tr a rk a " .  22.00 „W  teat 
rze ch iń sk im "  — audycja .  22.25 Teka  m ie ń  
ska: „Filozofy na  sp rzed aż"  L u k ian a  w opr. 
W an d y  L ityńskiej.  2.40 W  tan ecznym  rytmie.
23.00 O sta tn ie  yyiadomości i k o m u n ik a ty
23.05 Zakończenie  p rogram u.

R w  łaźn i
Halina Ple1ru>ewiczowa zaalarmowała 

I komisariat pollcil , l i  skradziono jej w 
faźni Tyszkiewicza przy ul. Stefańskiej 
55 z l oraz 3 kg artykułów spożywczych. 
Policja przeprowadziła ścisłą rewizję w 
laznl w wyniku której pod wanną zna­
leziono 52 zł 1C gr. Reszta pieniędzy oraz 
artykuły spożywcze „ulotniły się".

Kto dokonał kradzieży nie stwierdzo­
no. (c)

Giełda zbożowo-tewarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  6  lu teg o  1939 r.
Ceny za  towar stan d arto w y  lub  śred n ie j 

jakości za  100 Kg w h a n d lu  hurtow ym , p a ­
ry tet w agon  st. W ilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. za ład o w an ia ). D ostaw a b ieżąca  
n o im a ln a  taryfa piz-twozowa,

14. E0 
1 4 . -
19.50
18.75

16.25
15.75
14.25
13.50 
1 9 -  
18.10 
2 9 .'5
26.75 
.0 .50
37.50
36.25
29.50 
24.—
19.25
15.50
33.50

i 0 . -
11.50
17.25
11.25 
5 4 . -

Żyto 1 s ta n d a r t 14.—
m II . 13. <5

Pszen ica  ja ra  jed n o lita  1 st. 1 9 . -
■ „ z b ie ra n a  U „ 18.25

Ję c z m ie ń  1 sta r. fa rt —

* 11 . 15.75
m III . 15.25

Ow ies 1 13.75
m II . 12.75

G ryka I 18.50
* H . 18.—

M ąka ży tn ia  wyciąg. 0 --3 0 % 29 25
• .  . rt 0 - 5 5 % 2?  —

m „ razow a 0 - 9 5 % 19 50
M ąka pszen . ga t. i 0— 50% 37 —

* .  l-% 0 - 6 5 % 35 75
m .  .  U 5 0 - 6 0 % 28.75
m -  .  H Ł0 —65% 23.50

n .  Ul 65— 7u% 18.75
m „ p astew na 15 ~

M ąka z iem niacz . „S uperio r* 33.—
* m • Prim a" —

O irępy żytn ie p rzem . s tan d . 9.50
» przen . śred . p rzem . sf. 11 —

Wyk a 1675
L ubin n ieb iesk i .-J. 10.75
S .em ię  ln ia n e  b^z w erka 5 3 -

Len n ies tandaryzow any:
Len trzepany  H oroszie j 2C 60. —

„ „ Vyolożyp 1720.—
TraDj '■ —

.  „ Mlory 1320.—
Le’i. czesany  Horodzioj 2240.—
Kądziel no ronz ie jska 1 6 0 0 ,-

„ g ro d z ień sk a 1340.—
Targanie m oczony 680.—

”»«iv.zy 880.—

2100 . —

17bl),—

1360.— 
2z8G.— 
.640 — 
138u.— 

720.— 
920.—

ITmmĄ MfbOLU GEOWY]4
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PRZY P R I c Z I E B I F K I M  
G 7 ? Y P I C  t  K A T A  ■ ? /  Hi

- ™ -  R  A  e  .........
PUĆZĄ'1 KUJĄCA m aszynistka  poszukuje  

bezp talne j  p rak ty k i  b iurowej.  W iadom ość  
„ K u r jc r  W ileńsk i"  ofer. Nr. 13.

PO SZU K U JĘ posady  woźnego lub dozur  
cy, m am  lat 33, pos iadam  b. dobre  śv\ia 
dectwa z  o s ta tn ie j  p racy ,  adres poczta 
Szum sk  k. Wilna,  wieś Po lanki  Józef Nar 
wojsz.

BIURO PO ŚREDNICTW A PRACY przy 
W ileń sń k o  - N ow ogródzkiej  Izbie L e k a r ­
skie j  ogłasza k o n k u rs  na  s ianow iska  leka- 
nzy: k ie row ników  Ośrodika Zdrowia  w Jo 
dach i Baksztach. Bliższo in fo rm acje  i skla 
danie  p o d ań  w K ance lar  Izby (Dąbrowsk e 
go 10-2 w te rm in ie  do dn ia  21 Lutego bm.

PO TRZEBNY w ykw ali f ikow any  ekspe­
dient z b ran ży  ga lan ter i i  obuw ia  Referen­
c je  pierwszorzędnie konieczne. Oferty  pod 
„G" Biuro Ogłoszeń Grabowskiego. B arbar-  
ska  1.

L O K A L E .
Tm TTTTTTTTTTSTTTTTTTT- ' ■ ' ' t t U ł ł W T ł f l

PO KOJ z wygodami w c en t ru m  dla s o ­
lidnego sam otnego  lub sam o tn e j  do w y n a ­
jęcia. W iadom ość  w redakcji  „K u r ie ra  Wi 
leńskiego" od 9—4 g.

DO W YNAJĘCIA 4 p o k o je  z kuchnią ,  z 
wygodami, ulica P iw n a  Nr 3/1 koło Ostrej  
Bramy.

2 SKLEPY do w yna jęc ia  — Mickiewicza 
24. In fo rm ac je :  Tel. 13-27 — godz. 11-14.

Dziś początki seansów normalnie 
3.40—6.00—8 16—10.30

M A R I A
A N T O N I N A
Dii o n a  13 lu iego  wszelkie ulgi zawieszoneB ilety h o n o ro w e  n iew ażne a

KłamstwoHELIOS |
Niebywały sukces 
filmu polskiego.
U  M A  ■  &  A  •  I M  A  m  W z ru sz a ją c y  w sp ó łc z e sn y  d r a m a t  m iłosny

|  U  Y  1 *  1 1  wg. pow ieści S. K ied rz y ń sk ieg oI \ I  j  J l -  l l  jf „Dzień upragniony’4
E. B flR sZ C ZE * SKfl, I. ŚLIWIŃSKI, CW iKLIŃSKfl, JU N O S Z ft-S l ĘPO ASM , B. 5RMBOI7 KI 
M. ZNICZ 1 inni o raz  u. H flL flM fl w ta ń c u  „L am b e th  W alk44. —  H on bil. i u lg i n iew ażn e

C h rześcijańsk ie  k ino  Szczytow e a rcydzie ło  k in em a to g ra fii św iatow ej w ko lor, n a tu r.

ś w i a t ó w  Przyg o d y Kobfn Hooda
W ro lacn  głównych- Errol Flynn Oilvla de Hawllland.

Początki sean só w  o  gódz. 4, w św ięta o  o. 1

M A R S  1 Ostatni-----------------------1 czi.eft I Borys Karlolf -k° „Szarlatan14
Następny program : URALLACF B ER R Y  w najlepszym  filmie p. t.

„PORT SIEDMIU MÓRZ"
t\ 1 N O Oziś. Arcydzieło treści ,  gry i reżyserii

z n ic z  Sekretarki jej męża
lu,n k  j, w  ro lach  głównych: Jean Muir, Bereriy Roberts, W arran Huil.
1 TNauprogram: DO DrtTi\l. Pucząieic codz. o -4, w ^w ięia u  9, 4 pp

\ D ziś D ra m a t z z a  ktiiis cyrku
... „ W / i H S B E l T [ £ S “

W  r o l a c h  g t o w n y c h . A n n a b e i l a ,  J t a n  C a b i n ,  F e r n a n d  G r a v e y
N adprogram : UHOZMAIl.ONE DODATKI. Pocz . seans, o 4-ej, w n iedz. ł św . o 2 ej.

AUAiAaiA4iUAiUAAJ.AA.iAU 4 LE  K flJE g E
DU MED. JA M NA -

Piotrowicz jû czooiiowa
o rd y n a to r  szp ita la  śaw .cz.

C horoby  sk ó rn e , w eneryczne 1 kobiece 
ut. Jag ie llo ń sk ą  Itt m. 8, tel. 18-60. 

P rzy jm u ie  od 5 do 7 wiecz.

D O K  1 O H

N .  Z a u r m a n
Chor. weneryczne, sk ó rn e  i inoczopL-iuwe 

Szopena 3, tel. 20 74.
P rz y jm u je  12—2 i 4—8.

D O K T Ó R
U i  o  .  ff s  e  n

Choroby skórne ,  w eneryczne  i moczo - 
płciowe W ileńska  7, tel. 10.67. P rzy jm uje  

od godz. 10—12 i b —8 wiecz.

R Ó Ż N E
|TTTTTTT¥TTTTTTTTTTTYyryTTł.T.TTTTTTTT .T

CIERPIĄCY Cli odzw ycza jam  od palenia 
bez leka rs tw  i bez laiksL  S. Szachno-wicz, 
ul. Mickiewicza 35 m. 3, od godz. 6— 7.

Num er ak t:  Km. j  17/38.

UDwieszcienie
O  L I C Y T A C J I  K C C I I O M O i S C I

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Wilejce,  re 
wiru  I Czesław Sztorm  m ajycy kance la r ię  w 
W ilejce  ul. 3 Maja 18, na  podstaw ie  art.  602 
k, p. c. p oda je  do publicznej  wiadomości,  że 
dnia  13 lutego i 939 r. o godz. 13 w maj. 
Po lany ,  gm. llskiej ,  pow. wilejskiego od 
będzie się 1-sza licyŁ ja  ruchom ości ,  należą  
cycli do W ito lda  - Antomiego W aśn iew sk i tg o  
sk ład a jący ch  się z 2 ja łó w ek  2-letnich, 5 
k ró w  i 2 w ieprzy  o wadze około 190 klg. 
oszacow anych  n a  łączną  sumę zł 790.

Ruchomości m ożna  oglądać w dn iu  licy 
tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym

Dnia 28 s tycznia  1939 r.
Kom orn ik  Czesław Sztrom.

Sygna tu ra :  956/38 -.

UD w ie s zc ze n ia
l> L IC Y  i A C J I  K l  L H O M O Ś C I

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Now ogród  
ku, I rew iru  Antoni Biirula, m ający  kancela  
rię w N ow ogródku, ul. 3 Maja Nr 4 na p o d ­
stawie  art. 602 k. p. c. poda je  do publicznej 
wiadomości,  że dnia  8 lutego 1939 r. o g r l z .  
7 w Nowojeirii , gm. Dworzec,  odbędzie snę 
1-sza licytacja  ruchom ości ,  na leżących do 
Reginy Lechowiczowej,  sk ła d a jąc y c h  się  z 
fo r tep ianu  „B ekkera" ,  oszacowanych na łącz 
ną  sum ę zł 700.

Ruchomości m ożna  oglądać  w dniu Licy 
tacji w m ie '  cu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 12 s tycznia  1939 r.
K om orn ik  A ntoni B iru la .

. . . . . . A.iA.A.i.iiAA. .. . . . . . . . . . . . . . . . .  .JKupno i s przedaź
OŚRODEK m a ją tk u  w pobliżu W ilna  200 

ha z pałacem, z zab u d o w an iam i za m ałą  do 
p ta tą  do sprzedania .  W iadom ość:  W ilno,  ul. 
Mickiewicza 15 Spółka Parcelacy jna.

SK LE P o 2 dużych okn ach  do sprze 
dania ,  ul Mickiewicza 30.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  -

A K U S Z E R K I
a k u s z e r k a

fcaria L&icnerowa
p rzy jm u je  od godz. 9 ran o  do ąodz. 7 wiecz. 
— u l  Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a— ° róg ul, 

3-gu M aja obok Sądu.

. . . . . . . . . . . . . . . A .. .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

B A R A N 0 W IC K IE
rYTYYTTTTZTTTTTłłTTYTTYTłyTfłTTłTeTYTTYTT-

„STUDIO MODY44, m agazyn  w ykw in tne j  
konfekcji  dam skie j  (gotowe suknie ,  bluzki, 
płaszcze, kos t ium y itp.). B nranow icze Szep- 
ty c k ^ g o  54 — poszuku je  zdo lne j  i obezna­
nej w szyciu k ierow niczk i  z kaucją ,  w zg lę l  
nie osobę z pożyzzką  na dobre  oprocen tuwa 
nie i zabezpieczenie.

S5£

R E 3 A K T O i?2 Y  D Z IA Ł Ó W : W ła d y s ła w  A b ra m o w ic z  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  I w iadom ości z m. Lldy; M arla  A łe k sa n d ro w ic z o w a  — wiadom ości i  W ołynia; Z b ig n ie w  C ieś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  
H o łu b o w icz  — spraw ozdania  sądow e i rep o rtaż  „spec ja ln eg o  w ysłann ika* ; W ito ld  K lszk is  — w iad. g o sp o d a rcze  1 p o lity czn e  (d ep eszo w e  I telef.); E u g en ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń sk a  — d z ia ł p . t. „Ze św iata kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i — przegląd  p rasy i Jó z e f  M aśliń sk i — recenzje  tea tra ln e , A n a to l M iku łko  — felie ton  literacie), hum or, spraw y k u ltu ra ln e ; J a ro s ra w  N ie c iec k i — sport; H e len a  R o m er —  recenzje  książek; E u g en iu sz

S w lan few 'icz  ■— kron ika w ileń sk a , Jó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity czn e , sp o łeczn e  1 gospodarcze .

REDAK CJA i ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. B iskupa B andurskiego 4 
R edakcja: teł. 79. G odziny p rzy jęć  1—3 po po łudn iu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: lei. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169; 
Lida., u l. Zam kow a 4/7, tel. 73; B a ra n o w tc z e , 

U łańska 11; L uck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  N ieśw ież, Klecu, S łonlm ,

S to lpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G łębo­
kie, G rodno, P iń sk , W ołkow ysk, Brześć n/B.

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z odn o szen iem  dc 
dom u w krąiu — 3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50. na  w si, w m iej­
scow ościach , gdz ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego  ani agencji zł. 2.50

cE N Y  OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr., za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w y iaz . N ajinniesze o g łoszen ie  d robne  liczym y za 10 słów . W yrazy 
tłu stvm  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca dla .d io b n y ch *  n ie  przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł o g łoszeń  do o d pow iedn ich  rubryk zależny jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronik? 
redako. I kom unikaty  60 gr za w iersz iednoszpaltow y . Do ty ch  cen dolicza się  za o g łosze­
nia cyfrow e tabe laryczne  50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-lam ow y, za tekstem  10-tam owy 
Za tie ść  o g łoszeń  i rubrykę  ,n adesłana" redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  praw o zm iany term inu druku  og łoszeń  i nie przy jm uie  zastrzeżeń m iejsca. O głosze­

nia są  p rz y jm o w a t; '  w godz. £.30 — 16.30 i 17 — 20.

W y d a w n ic tw o  „Kurjer W ileń sk i*  o p .  z o .  o. Druk. „Znicz* , Wilno, ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4, te l .  3 -40  Uocu a l  Kau«cw»i«go, wuen»k« u


